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(Niepewność dotychczasowa, esy sejm odroczony 
będsie zwołanym na czerwiec, ozy dopiero na jasień 
— Wotnm nieufności posła dr. Leona Bilińskiego 
dla profesora dr. Leona Bilińskiego. — Ustawa o 
socjalistach w rajchstagn. — Konferencja w sprawie 
egipskiej. — Stosunek knrji rzymskiej do Prns i 
Moskwy. — Nowy zwrot w sprawie kolei P61- 

noonej.)

Dotąd nie jest jeszcze rozstrzygniętem, 
czy będzie w pierwszej połowie czerwca zwo­
łany sejm galicyjski dla dokończenia odroczonej 
w przeszłym roku sesji, a na wrzesień czy zbie­
rze się ponownie sejm, na rok 1884. przypada­
jący, aby uchwalic budżet na rok 1885., lub 
czy dwa razy zbierać się nie będzie, lecz w je­
sieni uchwali zarazem i przygotowane już wnio­
ski i budżet na r. 1885?

Ministerprezydent hr. Taaffe jest za zwo­
łaniem sejmu po zakończeniu sesji teraźniejszej 
w Radzie państwa, aby sejm dokóńczył odro­
czone roboty swe przeszłoroczne i uchwalił 
przygotowane wnioski. Dwa lub trzy tygodnie 
mają ku temu celowi wystarczyć; w jesieni 
zaś zebrałby się sejm na zwykłą sesję. Ża tern 
ma być i marszałek dr. Zyblikiewicz i JEx. dr, 
Grocholski. Ale dr. Smolka jako prezydent 
Izby posłów Rady państwa pragnąć ma, aby 
sesja obecna Rady państwa tak dłngo trwała, 
dopokąd wszystkie przygotowane wnioski nie 
będą uchwalone. W takim razie jednak Rada 
państwa obradowałaby niezawodnie aż w drugą 
połowę czerwca, i już wtedy sejm zwoływać 
pod koniec czerwca byłoby niepodobnem prawie.

Zdaje się nam jednak, ii  spełnienie życze­
nia dr. Smolki co do przedłużenia obrad Rady 
państwa zależy głównie od ministerstwa. W 
kołach zaś rządowych ma przeważać myśl, aby 
obrady Rady państwa zakończyć ku końcowi maja. 
Cay dr. Smolki zdoła u rządu przeprzeć przy- 
ję< swego plann ? W każdym razie stałoby 
się to ze szkodą interesów krajowych, bo na 
jesiennej sesji nie zdołanoby załatwić i pozosta­
łych lub przygotowanych w odroczonej sesji 
wniosków, i uchwalić to wszystko, co na rok 
1885. okaże się koniecznem. Zresztą po co było. 
ubiegać się tak gorliwie o niezamknięcie, lecz 
tylko odroczenie przeszłorocznej sesji, skoro te­
raz z tego niema być żadnego pożytku dla 
kraju ?

Z Wiednia donoszą, że na niedziełnem po­
siedzeniu Koła polskiego, przy rozprawie nad 
wnioskiem ministerialnym o przedłużenie przy­
wileju kolei Północnej cesarza Ferdynanda; po­
seł stanisławowski dr. Leon Biliński w sposób 
nader energiczny przemawiał przeciwko zajęciu 
przez państwo tej ważnej i intratnej kolei że­
laznej. Dziennikom krajowym trudno o autenty­
czne sprawozdania z rozpraw Koła posłów pol­
skich we Wiednia. Nie możemy przeto spraw­
dzić, o ile słusznem jest to doniesienie. Zape­
wne jednak sam dr. Biliński nie zaniedba wy­
jaśnić swojego stanowiska w tej sprawie — bo 
jeżeli to prawda, iż on należy teraz do prze­
ciwników nńtfyćia przez paJństWo kolei Północ­
nej, to chyba tylko jakieś zagadkowe i szcze­
gólniej ważne pobudki mogły go do tego skło- 
nićl‘ Jako profesor "ekonomii politycznej i jako 
pisarz, głosił bowiem dr. Biliński dotychczas 
wręcz odmienne poglądy na Itweistję własności 
kólei żelaznych: dawniej był on mianowicie 
tak stanów1̂  .przeciwnym jafc tylko być może, 
pozostawaniu kolei żelaznych w rękach prywa­
tnej spekulacji.

Oto jego własne słowa — tW. sima verba 
magidri, wyjęte z l*iełi p. t. .-System ekono- 
mii społecznej11 tom II. str. I

O ile chodzi o koleje prywatne — mówi 
w tem znakomitem dziele prof. dr. Leon Biliń­
ski, to najsilniejszy nawet wpływ rządowy, nie 
zdołał nigdzie doprowadzić do zupełnej ich 
zgody z interesami gospodarstwa społecznego . 
ani mianowicie zakładanie kolei żelaznych, ani

ich prowadzenie nie odpowiada dobra ogółu, 
skoro one spoczywają w ręku jakichkolwiek 
przedsiębiorstw.

„I tak, zakładanie kolei żelaznych przez 
spółki kapitalistów ma najprzód tę niedogo­
dność, iż zupełnie usuwa możność stworzenia 
racjonalnej sieci kolei w kraju; bo choćby rząd 
nawet miał z góry ułożony plan takiej sieci, to 
nie zawsze znajdą się kapitaliści, gotowi budo­
wać linie, ważne właśnie tylko pod względem 
strategicznym lub gospodarczym, ale nie obie­
cujące wielkich zysków. Z  tego wynika potem, 
że takie linie nierentowne albo pozostają na 
papierze mimo planu sieci, albo muszą być z 
wyższych względów budowane i prowadzone ze 
stratami przez państwo, któreby przeciwnie 
jako właściciel sieci całej, mogło pokrywać te 
straty zyskami z linij rentownych. A t y m c z a ­
s e m k a p i t a l i ś c i  w y j e d n y w a j ą  s o ­
b i e  „ k o n c e s j e "  t y l k o  na l i n i e  z y s k o ­
wn e ,  p o c z e m  p r z e ł a m a w s z y  ów p l a n  
r z ą d o w y ,  u m i e j ą  w k o ń c u  p r z e k o -  
n a ć  r z ą d  o p o t r z e b i e  i n n y c h l i n i j ,  
n i e p o t r z e b n y c h  w g r u n c i e  k r a j o w i  
i c z ę s t o  n a w e t  d l a  n i c h  s a m y c h  ni e ­
r e n t o w n y c h .

„To się już wiąże z drugą słabą stroną kolei 
prywatnych, z prowadzeniem interesu transpor­
towego. Kolej żelazna posiada dwie właściwo­
ści, tj. wymaga ogromnych kapitałów, i nadaje 
posiadaczowi monopol faktyczny. Jedno z drą­
giem wespół podnosi spółkę kolejową, rozkazu­
jącą nadto całej armii urzędników i sług, do 
potęgi niesłychanej, którą według doświadczeń 
całego niemal świata bardzo trudno nagiąć do 
służby dla dobra ogółu. Do niedawna wpraw­
dzie sądzono, iż jak w dziedzinie produkcji w 
ogóle, tak i tutaj zdoła konkurencja obniżyć 
potęgę spółek wobec rządu zarówno jak publi­
czności. Tymczasem doświadczenia tak Anglii 
jak stałego lądu* dowiodły, iż dana linia kole­
jowa ma zawsze niemal monopol faktyczny. Bo 
najprzód linia dawniejsza bywa zazwyczaj naj 
krótsza, zatem najpotrzebniejsza; w razie prze- 
ciwnym zdoła powtóre kolej przez dłuższy czas 
ściągnąć w swe pobliże całą produkcję i handel, 
jakoteż drogi i linie wicyUalne, przez co staje 
się panią sytuacji; po trzecie, nawet w razie 
powstania' istotnej linii konkurencyjnej, potrafi 
ją linia starsza jako bogatsza tak nękać zmia­
nami taryf, że młodsza przystanie w końcu na 
fazję lub kartel ku wspólnemu wyzyskiwania 
publiczności. Jakkolwiek więc prawo koncesjo­
nowania przez rząd łlnij konkurencyjnych nie 
jest nigdzie niemal wykluczone, to przecież nie 
■toina się po niem spodziewać pożytku dla 
kraju, a stąd nawet szkoła moneheeterska, 
trwająca jeszcze dotąd w teoretycznym oporze, 
iż kolej jest tak samo przedsiębiorstwem, jak 
kram z pieprzem i cukrem, przyszła w końcu 
do przekonania, iż linie konkurencyjne nie two­
rzą istotnego współzawodnictwa.

.Skutki tego monopolu faktycznego dają się 
najmocniej czuć publiczności, używającej usług 
kolei do jazdy, a zwłaszcza do przewozu. Spis 
cen, resp. pojedyncza cena UBług kolei żelaznej 
zowie się taryfową kolejową: otóż wysokość 
jej i sposób jej ustanawiania tworzy dziś w 
całym świecie kupieckim przedmiot skarg nieu­
stannych. Rządy wprawdzie ustanawiają zwy­
kle przy koncesji taryfę maksymalną, po za 
którą nie wolno iść kolei; jednak dzięki potę­
dze spółek, jest to mazimum zazwyczaj tak 
wysokie, że żadna kolej nie korzysta z niego. 
Owszem, w granicach tego mazimum ustana­
wiają spółki taryfy, przedewszystkiem niesły­
chanie zawiłe, bo różne dla każdego niemal 
rodzaju towaru, a przytem aż zbyt częstym ale- 
gające zmianom; powtóre ogół tych taryf bywa 
stanowczo za wysoki tak w stosunku do cen 
towarów, jak, co ważniejsza, do istotnych kosz­
tów kolei; dalej przyznają spółki bądi dla za-

{ewiiienia sobie odbytu, bądź dla protekcji oso- 
istej, wyjątkowo poniżej tych taryf taryfy

specjalne dla pojedynczych artykułów, wysyła- 
dużych partjaeh, lub tak z w. refakcje 

a t firm kupieckich; w końcu u-

miarę wzrostu odległości. . * ę

.Otóż nie podlega wątpliwości, że ze sta­
nowiska przedsiębiorstwa prostego byłyby wsze­
lakie rabaty rzeczą zwykłą i dozwoloną, podo­
bnie jak u wielkich hurtowników; wszakże ogół 
producentów i kupców cierpi > niezaprzeczenie 
pod wpływem tej sztucznie ułatwionej konku­
rencji pewnych jednostek.

„Takt tedy jest stan rzeczy, takie są skntki 
dzisiejszego systemu kolei prywatnych. Jakaż 
ua to rada? jakie potrzebne reformy f  Zdaniem 
autora możnaby dwiema drogami dojść do re­
formy zakładów kolejowych, zgodnej z dobrem 
gospodarstwa społecznegó: jedpa jest radykal­
niejsza, ale krótsza i prostsza, druga łatwiej­
sza na pozór, ale uciążliwa, i wymagająca su­
rowej energii, jeżeli ma być skuteczną. Pierw­
szą jest przemiana własności indywidaalnej przy 
kolei w zbiorową, tj. zakupno >lei żelaznych 
przez państwo, drugą reforma ustawodawcza 
kolei prywatnych : najłatwiejsza natomiast droga 
pośrednia, tj. częściowe tylko zakupno kolei 
przez rząd, mianowicie zakńpno jednej tylko 
linii w każdym z głównych kierunków („system 
kolei mięszany"), nigdzie dotąd nie doprowa­
dziła do celu.

„Zakupno kolei żelaznych na rzecz państwa 
ma wielu przeciwników, zwłaszcza w szkole 
manchesterskiej, która w każdej własności zbio­
rowej dopatruje się socjalizmu, a w każdem go­
spodarstwie rządowem nieskończonych błędów. 
Tymczasem jedno i drugie jeąt błahe. Wiado­
mo, że własność indywidualną winna być bez 
względu na skrupuły szkoły m&nchesterskiej 
przemienioną w zbiorową, skoro zdaniem powo­
łanych czynników ustawodawczych jest stanow­
czo niezgodną z dobrem ogółu. Z d a n i a  t e ­
go mus i  k a ż d y  k r a j  z o s o b n a  i s p o ­
k o j n i e  w y c z e k i w a ć  *d  s w y c h  w y ­
b r a ń c ó w ,  a nauki zadaniem przedstawić 
bezstronnie, czy i jakie względy zasadnicze i 
skarbowe przemawiają za kfłejami rządowemi, 
Otóż w Rzymie starożytnym należały drogi do 
re» extra commerdum; później zasada ta dozna­
wała niejednokrotnie wyjątków tak przy dro­
gach w zn. śc., jak przy kanfcłach; a lubo w 
wieku 19 szczególnie koleje gelazne, powstałe 
jako nieznana dotąd potęga yr kraju na wskróś 
kupieckim, uczyniły główny wyłom w powyż­
szej zasadzie, — to przecież cały świat cywili­
zowany muBi z czasem powrópić de niej i dążyć 
jako do właściwego ideału.

„Rząd, stojący pod skuteczną kontrolą par­
lamentarną, potrafi niezawodnie budować oszczę­
dniej i uczciwiej, aniżeli spółki prywatne, wy­
zyskiwane tylekroć przez niesumiennych swych 
pośredników; sieć kolei w kraju ułoży sobie i 
przeprowadź* rząd bez tmańośct,' gdy będzie 
miał rękojmię, iż zyski na liniach lepszych po­
kryją mu straty na gorszych; potęgi, wynika­
jącej z całej armii zatrudnionych urzędników i 
robotników, rząd nie nadużyje dla celów poli­
tycznych gorzej, jak np. spółki galicyjskie, któ­
re wbrew tendencji rządów austrjackich są je­
szcze zawsze ostatnimi pionierami germanizmu 
i centralizmu, a nawet przy wyborach poczyna­
ją działać w tym duchu ; pracowników owych 
i robotników będzie dalej rząd pod względem 
społecznym i humanitarnym z pewnością trak­
tował lepiej, niż dzisiejsze spółki; potęgi mo 
nopolicznej w końca, wynikającej z miliardów 
kapitałów, nżyje rząd, choćby w interesie skar­
bu, prędzej dla podniesienia gospodarstwa spo­
łecznego, niż dzisieisze spółki. I  będzie mógł to 
uczynić łatwiej, niż one. Zarządzając sam swe- 
mi kolejami, i mając całą ich sieć w reku. nie 
potrzebując dalej dążyć wszelakiemi środkami 
do dywidend wysokich, nie potrzebując utrzy­
mywać drogich Rad zawiadowczych i jeszcze 
droższych dyrekcyj jeneralnych, mógłby rząd 
stworzyć taryfę jednolitą i tanią, pożądaną dla 
stanu kupieckiego, i dla całego gospodarstwa 
społecznego."

W  świeżej zresztą pamięci wszystkich kto 
u nas interesuje się sprawami publicznemi, są 
świetne referaty dr. Leona Bilińskiego wygła­
szane na zgromadzeniach gal Towarzystwa go­
spodarskiego we Lwowie, i na austrjackim kon­
gresie agraryjnym w r. 1879 we Wiedniu, w 
których zawsze występował z całą siłą przeko­
nania naukowego, stanowczo, bez wszelkich re-
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strykcyj, jako prseeiwnik prywatnych przedsię 
biorstw kolejowych, a jako bezwarunkowy zwo 
lennik starorzymskiej zasady, iż droga to jest 
ret extra commerdum.

Tymczasem — o ile wnosić można z nad­
chodzących obecnie z iednia doniesień, prof. 
dr. Leon Biliński, j a k o  p o s e ł ,  innym podo­
bno hołdnje teraz poglądom w sprawach kole­
jowych — a specjalnie w sprawie przedłużenia 
rotszyldowskiego przywileju kolei Północnej.

Erkiare mir Graf Oerindur — dieten Zwie 
tpałt der Natur ?...

Nadzwyczajne walne Zgromadzenie kolei 
Gzemiowieckiej odbęftfie się 21. bm. Na porząd­
ku dziennym stoją: 1) wniosek Rady zawia- 
dowczej w sprawi budowy Lwowsko-RaWukiej 
i do granicy moskiewskiej koło Netreby (Toma­
szów) i )  wniosek o Odział w dostarczeniu ka­
pitału na budowę kolei bukowińskich. 3) Zmia­
na statutów.

Z porządku dziennego okazuje się przeto, że 
Lwowsko-Rawską kolej chce Ciemiowiecka ko­
lej budować sama, podczas gdy co do bukowiń­
skich chce tylko pewny udział mieć w razie, 
gdyby się znaleźli koncesjonariusze do ich bu­
dowy. Nowa Pr. obok tego twierdzi, że możli­
wość upaństwienia kolei Czerniowieckiej nie 
jest wykluczoną.

W sprawie bndowy kolei Stryj-Mnnkacz 
odbyła się dnia 7. bm. konferencja w Peszcie 
dla omówienia niektórych szczegółów odnoszą­
cych się do jej budowy i rufchu.

** •
Germania zamieściła w artykule, datowa­

nym z Rzymu, kilka uwag o stanowiska mo­
carstw europejskich do kniji rzymskiej, z któ­
rego dowiadujemy się, caf następuje:

1. Co do Prus .  Papież miał zażądać od 
p. Schlózera podania kandydata na zastępcę ks. 
kardynała arcybiskupa gnieźnieńsko poznańskie­
go, ną którego obiecał się zgodzić pod warun­
kiem, że a) będzie osobą, mającą powagą u du­
chowieństwa i ludu polskiego; b) jeśli Berlin 
zgodzi się na zmianę ostawy o wychowaniu 
kleru.

P. Schlozer przedstawił po kilkn dniach 
kandydata, na którego Rzym żadną miarą zg j- 
dzić się nie mógł.

W ogóle stosunki między Berlinem a Stoli­
cą św. się zmieniły — pisze korespondent — 
co chyba tak rozumieć można, ie  się pojgor- 
szyły.

Berliner Tageblatt jest tak niedorzeczny, ie 
twierdzi, jakoby owym kandydatem, na którego: 
Stolica sw. Zgodzić ślę nie iuogł», UyJ Ws. pi*-, 
łat Likowski, dodaje wszelako, że teraz Stolica 
św. zaproponowała swych kandydatów, pomię­
dzy którymi jest także ks. prałat Likowski.

O ile doniesienia Germanii dotyczą wielko­
polskich archidyecezyj, sądzimy, że są jedynie 
kombinacją na domysłach opartą

2. Co do M o s k w y .  Stosnnkisię polepsza­
ją — powiada korespondent — car jest za przy­
jaźnią z kurją, a skoro tylko pewne religijuo- 
polityczne trudności w Polsce załatwione zo­
staną, wtedy i poselstwo przy Watykanie bę­
dzie ustanowione. Trudności te wypływają głó­
wnie z różnicy zapatrywań między pp. Giersem 
a Tołstojem, z którycu pierwszy chce uregulo­
wać stosunki religijne . zapomocą Watykanu — 
drogi bez tej pomoioy.

Sprawa konferencji jest przedmiotem cią­
głej wymiany zdań między Paryżem a Londy­
nem, a dotychczas nie ma wiadomości, jaką od­
powiedź dała Anglia na notę francuską, żąda­
jącą rozszerzenia programu konferencji. Dzipa-. 
niki włoskie utrzymują, że Anglia upiera się 
priy tem, żeby konferencja zajmowała się tylko 
sprawami finausowemi- Podług Standarda, Fran­
cja Zgodziła się na konferencję pod następują- 
cemi warunkami: Anglia zrzeka Się wszelkiej 
myśli anęksji lub protektoratu. Francja uzna­
jąc zasługi Anglii względem Egiptu, nie będzie 
jej stawiała trudności w wykonaniu tego, co 
rozpoczęła, i zgadza sio, aby wojska angielskie 
tak długo batfiły w Egipcie, jak tego okaże
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się potrzeba. Musi być jednak oznaczony ter­
min, a do tego czasu musi b^c zreorganizowaną 
armia egipska. W finansowej i sądowniczej ad­
ministracji kraju muszą brać udział Francja i
Włochy, natomiast wojskowość należy zapełnię
do Anglii.

Za projektem tym , który proponuje jak 
dawniej międzynarodową kontrolę w Egipcie, 
jak donosi Pd. Oorr. jest Glądstone i sir Ba- 
ring. Derby i Chamberlain oponują temu, ale 
zdaje się, ze projekt się utrzyma. Finansiści 
angielscy 1 konserwatyści trzymają z Berbym 
i Chamberlainem, idzie im bowiem o protekto­
rat nad Egiptem. Natomiast lud cały pragnie, 
aby jak najprędzej w  jakikolwiek sposób wydo­
stała się Anglia z labiryntu kweetji egipskiej.

Wczoraj rozpoczęły się w niemieckim rajchs- 
tagu obrady nad ustawą o socjalistach, ustawą, 
od której przyjęcia zależy, czy rajchstag będzie 
dalej w obecnym składzie istnieć, czy też zostanie 
rozwiązany. Sądzono, że rozprawy potrwają tyl­
ko jeden dzień, tymczasem przedłużyły się one, 
a dotychczas nie znamy rezultatu. Stawiać ho­
roskopy ze swojej strony uważamy za rzecz 
zbyteczną, wkrótce bowiem znany będzie rezul­
tat; tyle tylko powiemy, że rząd niewiele robił­
by sobie z tego, gdyby ustawa upadła i rajchs­
tag musiał być rozwiązany. Minister Puttkamer 
dał to poznać w komisji, skoro oświadczył, że 
komisja odrzuciwszy przedłożenie rządowe, musi 
także w Izbie żądać odrzacenia. Richter w bwo- 
jej korespondencji twierdzi, ie  ustawa zostanie 
odrzuconą. Oto co pisze:'

„Ustawa o socjalistach zostanie w rajchs- 
tagu odrzuconą. Ponieważ po po wtórnem odrzu­
cenia nie może być jaż wniosek ponownie przed­
łożonym, rezultat głosowania będzie stanowczy. 
Nałeśy oczekiwać, ie po odrzucenia ustawy 
rajchstag natychmiast zostanie rozwiązany. Kan­
clerz już na tę ewentualność wszystko przy­
sposobił, tak że gdy Prusy napropennją Radzie 
związkowej rozwiązanie rajehstagu, będzie to 
tylko formalnością. Ta ozęśś-prasy, która do­
tychczas utrzymuje, że prawdopodobnie ustawa 
przejdzie, jest bardzo niedostatecznie poinfor­
mowaną. Losy nstawy trzjńńa Windhorst w rę­
ku. Tylko w tym wypad kuj gdyby Windhorst 
głosował za ustawą, megł^by -głosy centrom za 
ustawą zneutralizować te, /która w tej samej 
partji oświadczą się przerw/niej Dalej stano­
wisko, jakie zajmie Windhorst, będzie decydu- 
jącem dla'Polaków i Alzatczyków. Oczekiwać 
także należy, że część konserwatystów i nacjo- 
nałliberałów, którzy, są za ustawą, nie przybę­
dą na posiedzenie, aby przesilenie sprowadzić."

** *
Sprawa nowego opodatkowania gorzelń 

sprzątnięta już ze świata przedlitawskiego 
wczorajszą uchwałą Izby posłów- Jeszcze w o- 
statniej przemowie swojej przyznawał minister 
skarbu Dunajewski, że to kapitulacja wobec 
Węgier. I gdyby wobec Węgier, "byłoby pół 
biedy, bo możnaby kiedy w odwet zażądać przy­
sługi — ale to kapitulacja w istocie wobec tak- 
zwanego wielkiego kąpitału, który wjemy w 
czyim ręku jest we Węgrzech. A kapitulowano 
już poprzód wobec tej samej kliki w ^prawie 
wiedeńskiego targu wołowego, popartej także 
przez rząd węgierski. Na tem samem poparcia 
budowała klika wielkiego kapitału, która wie­
my w czyim ręku jest w Przedlitawii, i z nie­
słychaną w świecie bezczelnością prezentowała 
rządowi przedlitawskiemu ugodę w sprawie ko­
lei Północnej, w której — mimo, że sama zale­
ży od łaski rządu — narzucała rządowi nawet 
pęta taryfowe co do kolei państwowych. Rząd 
przedlitawski uczynił zadość życzeniu rządu 
węgierskiego, który ze skarbem swoim stoi na 
łasce Rotszyldów... ugodę oną przyjął, ale ani 
jednem słówkiem jej nie broni. Chcemy przy­
puszczać, że rząd uczynił to z umysłu, a wtedy 
byłoby to genialne pociągnięcie na szachownicy, 
na której się rozgrywa sprawa kolei Pół­
nocnej.

Potentaci kolei Północnej nreli przecie ła­
twą sprawę — mogli ostatniemi czasy przed 
upływem przywileju okazać, że kolej ta jest 
pożyteczną dla ogółu, a wtedy rząd byłby mo-

i\
9

NIEPOPRAWNI
PO W IE ŚĆ

Autora uwieńczonego na konkursie
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(Ciąg dalszy.)
Po kilku dniach odwiedziła znów przyja- 

pićłjcęy ale by się już uie spotkać, przyszła o 
godzinie, będąc pewna, źę się teraz mie 

^  nt ^ z  stało się inaczej. Zjawił się pan Zy- 
~  ?  gdy przemówił, unikać przecież nie 

S E f r t t i T - W W  przez to mit poznać, 
mYiwa a ehrAr ĉ»ała.jl^„ta. była dłuższą ich roz- 

t,’ ^  J mt- ł* ®  tePiejmęnazret poznali.
nie j . . t  k i m
dii według 1 «rodMi ! . ,  ^  jest „ * „ «

jest żydem, jak inni. Stare pokolenję so- 
bie tjgdzie, jakie chce, nowe djpsiejsźe .zupełnie 
inaczej nu.,.świat patrzy — a ojcińc jtó prze­
cież • w ca^em znaczeniu tego słowa człowipk, 
postępowy, który me robi różniffy miedzy wyv 
znaniami Gdy iuuywidnajuość pana (Badinara 
coraz bardziej w myśli rozbierała, poznała, źę 
w W  ani cienia nie było izraelity, ie  on do 
czasu tylko dla tych, z którymi go m-
teresa, toleruje jeno świat wyznawców Mojie 
sza. Ale po słówku jego nieraz wypowiedzia- 
nem, przekonywała się, że pan Badmer potępia

sr
świat zamroczony Tałmudu i kabały i tak się 
nań zapatruje, jak i ludzie innego wyznania.
I tem Się pocieszała.

VI.
Już chwil kilka upłynęło, jak się przecha­

dzał hrabia po swej komnacie, różnemi myślami 
stroskany; nareszcie przystanął, i wnet postą­
piwszy do ściany chwycił za taśmę szeroką... 
Na to w oddaleniu głos się ozwał dzwonka — 
i wpadł lokaj, oczekując rozkazu pana.

— Czy panicz je?t w swoim pokoju ?
— Czyta jakąś książkę, jasny panie ?
— Pójdziesz i poprosisz.
Sługa wyszedł.
— Czy się dość w mieście nie napraco­

wał ?— Na wsi winien przecież spocząć Dzi­
wne dzisiaj czasy!... Ja będąc w jego wieku 
uganiąłem na konin, jeździłem na łowy... Czy 
dzisiaj wszystko >iuż tak zmądrzało ?...

I dalej przechadzał się p o , komnacie ocze­
kując siostrzeńca.

Nareszoi? drzwi'się uchyliły i wszedł młodzian.
— ! mUl Pft “ u»ie posyłał ? t

— Czy ty, chłopcze, dość się nie nasiedzia- 
łeś tam w onem mieście  ̂ w szkołach nad temi 
wąszegii książkami? Zjechawszy na parę -dmi 
na -i^eś, ; by odetchnąć, nie możesz zapomnieć 
tjłę, szkoły, Zygmuncie? > t

—  O w s z e m , k o c h a n y  w u ju ,  c h o d z i łe m  k i l k a

f udzin po, nad Bystrą\-po'pod las-i-poiłem si 
wiażością powietrza wiejskiego... cudna bo 

to okplica.
— A widzisz?.. Prawda, że las to nieładu?.
— Ah! uroczy, wuju... Drzewa rosochate 

rzucające cień jakiś tajemniczy... A ,w głębi 
niby rozgwar zdała dochodzący... Tam » ó w  
słychać kuaące,dzięcioły, . zewsząd odzywa aię 
róiaowdne )

Swlersoi p ^ o 1. " ' ^  ^  k" «  >
— Polowanie, kochany wuju, to dzik- za­

bawa. Co Z& przyjemność odbierać życie1 isto­
tom, którego im się nie dato?..

— Masz g o !.. Wtti twój polował, dziad i 
pradziad... Oni przecież żyli po bożemu; a on 
tu prawi im teraz kazanie... I którai to książka 
takie pisze brednie?

Młodzian się zapłonił i spojrzał czarneru 
ognistem okiem, czyli wuj na prawdę się roz­
gniewał, czy tylko, ot, tak sobie, prawi stary.

— Słuchaj, chłopcze, ty tak nieraz mówisz, 
jakbyś gadał wierszami. NI® gniewam się, żeś 
się  ̂naczytał, że umiesz grań \ śpiewać; dziś bo­
wiem dużo od młodzieży,- świat wymaga. Lecz 
i pamiętać ći należy, ze jesteś mężczyzną, że 
inna przyszłość pfzed tobąr; .nie będziesz prze­
cież żył % wierszomanii °bchodził domy, 
jak gra c jaki.

Tu się zaczerwienił fflocnięj obrażony mło­
dzian i łysnął okfętń, ż ć /* * ^  tak lekko mówi 
o sztuce, której oń^się oddaje z Jakim zapałem. 
Lecz Wnet się' opanowawszy: spuścił wzrpk ku 
zitemi uszanowaniem przed starym.

Zygmunt okazywał zdolności, uczył się pil­
nie, oddany przed kilku lsty do szkół publi-. 
cznych w stolicy, gdzie się rozwinął mło­
dzieńca pełnego nadziei. J**is idealizm rodu 
dawnego, żyjącego dlakrsjdfdla  sprawy pu­
blicznej, idealizm, o który®, dziś potomkowiei 
wielkich a szlachetnych rodziny zapominają, roz­
wijał się w -jasnowłosym młodzieńca — lecz w 
innym kierunku. Było to juz dziecię należące 
do .cpa8ów dzisiejszych. On s^ wezyatkiem en- 
tuziwmował, wszyetfcjem-co wielkie i uzl*che-
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tne. Wuj jego widział w tem zadatek, że bę­
dzie podobnym do tych, co'legli, *r walkach z 
Tatarami, ie  on d&lszem tyćh będzie ogniwem 
W rudile rycerskim."— yortwjT îŚBgOT szla­
chetne tak śofc.j tnunacjcyl. N/e' swhBeciwiał się 
jego «^ 'a W u iłn  do poezji i wfediMł/
że tego łrym«gają ' czasy dżlsiętótó; ' i  ie  śyóii- 
wie , bit g&rdią rówńież sztokami
pięknemi. Trochę wprawdzie za wiele zapalał 
się Zygmunt do poezji i muzyki; nieraz widział 
w nim starzec porywy nawet demokratyczne, 
lecz to przejdzip... 3̂11 ody się wysznmi.

Tem był dla starego wszelki zapał mło­
dzieńca do nauki i poezji — przesadny, za jaki 
go uważał. Starzec ezekał z pełną ufnością,-że 
się młody wy szumi, się uwolni od tych ua- 
leciałośc dzisiejszego ^wieku, 4 w wieku dc$rza- 
łym Stanie sir 'tulńta, juain widzi iriejednego 
możnego rodu synh, który zar młodu rówuież 
był dmhokratą i entuzjazmował się pieśnią i 
muzyką, leez w wieku dojrzalszym zapomniaw­
szy -« sztuce 4 wszelkiej reformie społecznej, 
stal -się potem zupełnie podobnym do inUych, 
którzy zrestaurowanie i zaokrąglenie majątku 
swego uważają z*“jedynie godną sprawę zabie­
gów życia. Tak sądził hrabia ©ruiopolski.

— Słuchaj, chłopcze! Dotychczas ożyłeś 
się, grałeś sobie, na czem ci się podobało, kom­
ponowałeś wiersze i szukałeś gwiazd na nie­
bie... Wolałem, żeś się już w ten sposób za­
bawiał, niż gdybyś miał njmę czynić imieniu 
szlachcica. Ałeć przecież ani gryzipiórkiem, ni 
grajkiem nie zostaniesz ?... Dość jaż s tej za 
ba wy; dość tej nanki: należy pomyśleć teraz o 
czem innem. Dobrze, żeś pracował, boś wie­
dział, że ci ojejee twój nie nie zostawił.. Ha 1 
takie przeznaczenie było boskie !

Ta westchnął starzec i zatrzymał się 
chwilę — potem dalej ciągnął :

dżlś nieco zićlono w głowie, choć pisze wier­
sze i szuka, gdzie dzięcioł kuje po lesie, ale 
wiem, że zacna w nim krew płynie, że się 
wyszumi i stanie godnym dziadów swoich. 
Dziś ci powiem otwarcie, żem ciebie nie cho­
wał nato, ażebyś cudze kąty wycierał i ua ży­
cie zarabiał gdzie z piórem za uchem, ale w 
innym celu...

Tu przerwał i otarł łzę z oka.
— Najwyższy nie dał mi syna... lecz ty 

jesteś mi synem. Kochamy cię oboje z matką... 
Będziesz dziedzicem fiMehite mojego i wszyst­
kiego, co posiadam. Niechaj ci Bóg błogo­
sławi...

I  wyciągnął rękę, którą młodzian wzru­
szony,^ lecź^uie wiediieć, czy *  iiciechą, czyli 
z obawą — ucałował.

Zygmunt umiał być wdzięcznym, lecz zada­
nie, jakie miał spełnić, nie bardzo mn jakoś przy­
padło do smaka. Będzie nosił imię Drużopol- 
skich — będzie spadkobiercą rodu starożytnego 
i panem ziem szerokich, o czem nigdy nie ma­
rzył... Inny na jego miejsca uczułby całe szczę­
ście tak świetnej przyszłości, zapomniałby o 
wszystkiem i o wszystkich. Przeszłość cała, 
wszystkie dni i łata swoje uważałby jako ni­
gdy nieistniejące: życie swe zacząłby odtąd na 
nowo. Zygmunt zaś tem wszystkiem był ja­
koby przerażony: drżał na całem ciele. Starzec 
widział w nim to wzruszenie, tłómacząc sobie 
jako' wzruszenie szczęścia i wdzięczności. Sta­
rzec był szczęśliwy.

(D. e n )



cą prawa władzy wykonawczej, wydał nową 
koncesję, i -acz byłaby skońezeną,. Ale klika 
zbyt zaufała swojej potędze — i w ogóle już 
nie bardzo jej się powodzi, odkąd jeden z Rot- 
szyldów uznał za potrzebne gardło sobie pode­
rżnąć. Treść owej ugody zaalarmowała najo- 
spalsze nawet koła przedlitawskie — nie tem, 
źe zamało nastręczała w zamian za prawo dal­
szego wyzyskiwania lichwiarskiego, ale że je­
szcze wpływ kliki spotęgować chciała. Taki żart 
nie mógł ujść nawet tym, co mają na swoje 
rozkazy wpływy Węgier i giełd i miliony rzu­
cić mogli i rzucili na .obronienie" opinii publi­
cznej, a może i czegoś więcej jeszcze... To było 
podeptanie Przedlitawii.

Dotychczas w Radzie państwa tylko w ma­
nifestacjach dla dynastji okazywała się je­
dność — we wszelkich innych ważnych wal­
czono namiętnie, a ostatniemi czasy na zabój. 
W  sprawie kolei Północnej nagle uczuła się 
Izba posłów we wszystkich stronnictwach ęia- 
łem jednem... nietylko co do owąj ugody. Ow­
szem upaństwienie, a to przedewszystkiem dro­
gą wywłaszczenia, a dopiero w drugim rzędzie 
drogą wykupu, postawiono sobie jako główny cel, 
a ugodę nową tylko na taki wypadek, gdyby 
conajmniej tesame nastręczyła państwu korzyści, 
co upaństwienie. Tylko klub Coroniniego nie 
powziął żadnej uchwały, ale też nie obradował, 
a klub Hohenwarta nie powziął uchwały for­
malnej, tylko prezes skonstatował opinię, albo­
wiem w głosowaniu mogła się okazać większość 
za bezwzględnem npaństwieniem, z odrzuceniem 
wszelkiej ugody. Prawicy chodzi jnż tylko o 
to, aby rządowi rąk nie wiązać formalnie, i w 
tem jej pomogła lewica, przyjmując wniosek p. 
Bilińskiego w komisji kolejowej (ob. nr. wczor.), 
prawica zaś przyjęła wniosek Herbsta, która 
daje przymusową marszrutę podkomitetowi.

Co znaczy właściwie ten wniosek Herbsta, 
podobno pojął minister handlu br. Pino, o- 
świadczywszy na pierwszem posiedzeniu podko­
mitetu, że rząd musi go uważać za wniosek do 
upaństwienia kolei Północnej. Na następne po­
siedzenie) (na poniedziałek) zaprosił podkomitet 
ministra skarbu, aby dał wyjaśnienia co do fi­
nansowej strony tej kwestji. Otóż ciekawem jest, 
źe na posiedzeniu wiedeńskiej Izby handlowej 
z dnia onegdajszego — na którem uchwalono 
petycję za npaństwieniem, a dopiero ewentual­
nie za nową ugodą — tak znakomity finansista 
jak p. Leon wykazał, ie  obligacje, któreby rząd 
puścił w obieg na wykup kolei Północnej, mia­
łyby zawsze wyższą cenę, niż akcje innych, 
gwarantowanych przez rząd kolei, i byłyby na­
bywane nie na handel giełdziarski, ale na sta­
łą lokację.

Yaterland, który dotychczas bardzo mane 
wrował w tej sprawie, dzisiaj gdy już się od­
słoniły opinie stronnictw wszystkich — otwar­
cie wypowiada, że niema innego sposobu jeno 
upaństwienie, a to drogą wykupu, lecz nie we­
dług obecnego kursu akcyj, tylko według bi 
lansowej wartości przedmiotu. I  przytacza Va- 
terland wielce ważny wojskowy argument za 
npaństwieniem kolei Północnej. W r. 1859. ko­
lej Południowa, będąca tosamo w ręku:Rotszyl 
dów, zawiadamiała Francuzów i Włochów < 
każdym batalionie, każdej beczce prochu, trans­
portowanej przez Austrjaków. Wielki kapitał 
nie zna ojczyzny -  niepodobna tedy dopuszczać, 
aby kiedy mogły się takież sceny dziać na ko­
lei Północnej w razie wojny.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż 6. maj*.

(J. S.J. Z wielką łatwością byliśmy pro 
rokiem mówiąc, że wybory 4. maja do Rad 
gminnych będą przeważnie republikańskie, — 
tak się też i stało — gdyż nietylko, że ogro­
mna większość jest wybranych republikanów, 
przez to nadzwyczajnie zmniejszona liczba mo­
narchistów w całej Francji, ale nawet naród 
francuzki już mniej daje się oszołomiać krzyka­
czom skrajnym, co to szumnie zwią się p o s t ę ­
p o w c a m i  — a postęp prawdziwy tamują 
swemi zbrodniczemi ubrdaniami krzywdę mu 
czyniąc, tych nie równie mniej wybrano 
niedzielę; — a najlepszym dowodem nawet 
tu w Paryżu, że ów zapalczywy szaleniec Jof- 
frin nie został wybrany, i w jego okręgu w 
przyszłą niedzielę wyborcy będą na nowo gło­
sować, aby sobie wybrać pomiędzy nim a jego 
współzawodnikiem, — tak samo i jego druh 
Ives Guyot dostał rekuzę od swych wybor­
ców. W  przyszłą niedzielę będą ponowne wy 
bory w tych licznych gminach lub okręgach 
gdzie nie było prawnej ilości głosów, więc bę­
dzie znowuż walka ponowna, ale jeno pomiędzy 
dwoma tymi, którzy otrzymali największą licz 
bę głosów 4. maja. W samem Pairyżu jest ta 
kich jeszcze aż 30 do wybrania.

Wszędzie wybory niedzielne odbyły się 
spokojnie i poważnie, w mieście Cette tylko 
było nieco hałasu, bo to krew południowa 
jeszcze podjudzana i rozdrażniana t fałszowanem 
winem, — więc nic dziwnego, że się trochę bu 
rzy i szumi nieszkodliwie.

Po przyszłej niedzieli dopiero tu ułożą ta­
blice statystyczne z wyborów, wedle prze­
konań politycznych lnb odcieni w nich, — i 
stosownie do tego będzie można rokować, co i 
jak te Rady będą radzić w ciągu swych trzech 
la t ; — i powtarzamy — da to dowód, o ile 
naród francuzki niezaprzeczenie pragnie repu­
blikańskiej uczciwej formy rządu, jego postępo­

wych, rozsądnych i pożytecznych zasad i dzia­
łań dli "Obr ogólnego.

Prefekt Sekwany, czyli naczelnik Paryża, 
p. Poubelle, wydał rozporządzenie, aby kościół 
de VA»»omption został zwrócony miastu, a to 
na zasadzie uchwały Rady miejskiej Paryża i 
prawa z 20. marca 1842 r., które przenosząc 
parafię do św. Magdaleny, kościół Wniebowzięcia 
pozostawiło tylko czasowo i łaskawie do uży­
tku duchowieństwu tej parafii. Już to czwarty 
rok upływa jak spodziewano się tego. Niewia­
domo gdzie teraz ks. Władysław Witkowski 
przeniesie swoje odprawianie po polsku nabo­
żeństwa. A może też Rada miejska pozostawi 
go nadal, dawszy mu tylko jakie ostrzeżenie - 
rzędowe i prawne.

Mnóstwo ludzi uważa jako srogie i 
bezlitośue osądzenie, w depart del’Eure, młodej 
urzędniczki pocztowej skazanej na dwuletnie 
haniebne więzienie, pomimo tak dziwnie donio­
słych okoliczności towarzyszących przy popeł 
nienia winy. — Młoda panua Natalia.... córka 
naczelnego lekarza marynarki — po śmierci 
zacnego ojca osiadła z matką w Paryżu, a że 
uzyskała dyplom nauczycielki, przeto sądziła, 
iż ma chleb gotowy. Niestety 1 takich rozcza 
rowanych szlachetnych ofiar jest nieastannia 
>arę tysięcy na zbłoconym, a więc ślizgim 
bruku paryzkim, — a drepcąc nieustannie po 
nim za azyskaniem miejsca, czczy żołądek, 
nogi przemokłe, uszy — jak zwykle n kobiet— 
askotliwe na szept wężów — często bardzo 

są powodem potknięcia się a czasami iapadku... 
Ta zaś p. N. dziarsko z matką wzięły się do 
ręcznej pracy, a że do niej nie były nawykłe, 
zmartwienia, wspomnienia, niedostatek i t. p, 
[łopoty — złożyły matkę na łoże długie cho­

roby, z którego już nie powstała. Córka pie­
lęgnowała matkę i przez to zaciągnęła długi. 
Wyrobiono jej posadą pocztową. Rząd “|ie- 
rozważnemi ustawami stał się pierwszą pizy 
czyną przewinienia jej. Bo jakżeż można żyć 
rocznie z 800 fr. pensji ? — Prawda — że z 
głodu umrzeć nie można — ktoś mógłby rzec— 

byłby w wielkim błędzie, — bo wedle tych 
niedorzecznych ustaw, taka urzędniczka dopiero 
>o dwóch miesiącach urzędowania poczyna być 
płatną. Ten głapi post urzędowy, oraz odgra 
żania wierzycieli, że ją zaskarzą i zaaresztują 
jej płacę przyszłą — to zd iałały, że nie 
szczęśliwa istota poczęła czerpać z kasy pocz­
towej, ale niezadługo odkryto brak nędżnych 
tysiąca dwustu franków. Zły o czyn — ależ 
akie straszne były okoliczność ! Przecież pro­

kurator powinien był widzieć ciężką odpowie­
dzialność rządu przed prawem, że dwa miesiące 
darmo każe sobie pracować, a potem płaci 
mniej urzędnikom z tak wielka odpowiedział 
nością i ukształceniem, aniżeli zamiataczom 
ulic!

Jak to? więc prawo jest tak srogie dla 
nieszczęśliwej panny N. za 1.200 franków — tak 
samo srogie, jak dla strasznych zbrodniarzy 
Bontouz i Federa, złodziei kilkuset milionów 
w l’Union Generale.

Dnia 1. maja była tu uroczystość na cześć 
naszego wieszcza z Gzarnolesia, i także 
gmachu Towarzystwa geograficznego — tylko 
połowę mniej nas się zebrało jak wtedy 
na uroczystość Słowackiego. — Sędziwy śpie 
wak ukraiński, nasz Bohdan Zaleski przewo 
dniczył, a raczej był obecny i zdał czynne 
przewodnictwo p. Chadźkiewiczowi, który żar 
liwie przemówił o nieśmiertelnym . inie Kocha 
nowskim (i o Karpińskim wspomniał nawet) — 

mai kem spus trztiZeniem, ze żadna 
uroczystość polska nie może się obejść bez smn 
tku i źałośnych wspomnień, — bo gdy dziś wiel 
bimy dumnie wieszcza z Czarnolesia, nasz 
Kraszewski posadzony jest w Lipsku na ławie 
oskarżonych — chociaż niewinnie — nie wątpi­
my o tem. Potem dał głos pani Duchińskiej, 
ta przeszło godzinę nas objaśniała z życiem 
obywatela - poety - proroka, ukazując nam je 
szcze raz więcej wszelkie piękno i zasługi 
jego, — często też odbierała oklaski zasłużone.

W Bibliotece polskiej jak zwykle, odbyła 
się roczniea 3. maja pod przewodnictwem kB. 
Wł. Czartoryskiego, który jak zwykle przemó­
wił kilkanaście wyrazów bez wybitniejszego 
znaczenia. — Potem p. Gadoń odczytał spra 
wozdanie z czynności Towarzystwa historyczno­
literackiego, gdzie nie omieszkał laudamusowa 
nia z trybularzowaniem jego dynastyczno-wie 
kuistemu prezesowi — bo to jest wyłącznym 
obowiązkiem sekretarza.

Zakończył rocznicową uroczystość zuakomi 
tym odczytem p. W. Gasztowtt „o poezji
XVI. wieku w stosunku do Kochanowskiego" 
gdzie między innemi poglądami i spostrzeże 
niami bardzo zasadnie zastanawiał się, jaki 
wpływ mogli wywrzeć na Kochanowskiego po 
eci europejscy a względnie francuscy i włoscy.

Jak świetnie się wywiązał prelegent, mó 
wić o tem i zapewniać was, byłoby zbyte 
cznem, bo to już znane, że on zawsze sumiennie 
opracowywa swe zadanie i zna rzecz grun 
townie, — tą rażą zdawało się, jakoby je 
szcze lepiej obrobił, dlatego też liczne i huczne 
odbierał oklaski, a nawet wiekuisty prezes czn 
się w obowiązku podziękować k o l e d z e  sza­
nownemu.

Mamy tu między nami od kilku dni p. 
A. Gillera, tego pustelnika rapperswylakiego, 
tego wygnańca na wygnaniu! Powiem wam w 
wielkiej tajemnicy, żeście nam może i łaskę 
uczynili, wyganiając go od was, bo go tu mamy 
częściej pomiędzy nami — gdyż jest bliżej Pa­
ryża — i w żarliwo patrjotycznych jego unie­

sieniach serdecznie gwarzemy t  nim... o daw­
nych wielkich dziejach, i o przyszłych świe­
tnych nadziejach.

Kolej Północna ces. Ferdynanda
IV.

(Dr. R. O.) Uzupełniając uwagi poczynione 
poprzednim artykule w przedmiocie taryf 

irzewozowych i cen jazdy nadmieniamy, źe u- 
stanowienie taryf maksymalnych na przeciąg 
at 80 a nawet 40 nieda się żadną miarą u- 

spra wiedli wić, albowiem w ciągu tak długiego 
okresu zajść mogą okoliczności, wymagają­
ce nieodzownie obniżenia kosztów transportu, a 
ulepszenia techniczne umoźebniają z każdym 
niemal rokiem zaprowadzenie pewnych alg i a- 
atwień. Dlatego w każdym razie dążyć nale­

żałoby do tego, aby taryfy i regulaminy ruchu 
co pięć lat poddawane były rewizji przez ko­
misję fachową ministerstwa handlu, w której 
obok fankcjonarjuszów rządowych zasiadaliby 
takie wysłannicy Izb handlowo-przemysłowych 

towarzystw rolniczych, podobnie jak to miało 
miejsce przy ostatniej ankiecie taryfowej. Orze 
czenie takiej komisji powinno być podstawą u- 
rządzeń taryfowych' w następnych pięciu latach 
tak na kolejach państwowych jak i na drogach 
żelaznych, eksploatowanych przez towarzystwa 
akcyjne.

W dotychczasowych rokowaniach między 
rządem a koleją Północną pominięto też kwe­
stię igulaminu ruchu i pozostawiono kolei w 
tej mierze niemal zupełuą autonomię, jakkol­
wiek gospodarka jej bynajmniej w tym kiernn- 
ku nie budzi zaufania i snadnie wymaga więk­
szej kontroli. Jak świadczą bowiem liczne me- 
morjały i zażalenia, wychodzące ze sfer bardzo 
w tej mierze kompetentnych, manipulacja na 
kolei Północnej pod względem odbioru i wyda­
wania przesyłek jest nader przewlekłą i naraża 
strony niepotrzebnie na znaczne wydatki. Awi­
zowanie nadesłanych przesyłek odbywa się czę­
stokroć tak późno, że opłata składowego, i o 
nader wygórowanego, nie należy bynajmniej do 

yjątków, lecz jest raczej regułą. Prócz tego 
na wielu stacjach nie ma dostatecznego perso- 
nalu, tak że wydarzały się wypadki, iż u r z ę ­
d n i c y  ruchu m u s i e l i  p e ł n i ć  f u n k c j e  
r o b o t n i k ó w ,  aby nadawane przesyłki mogły 
być w terminie naładowane. Częstokroć uskute­
cznić to musi nadawca swemi ludźmi, a o- 
prócz tego zapłacić kolei zwyczajną należytość 
za naładowanie nadanego towaru. Zdaniem ła­
dzi fachowych, przeróżne te należytości i wy­
datki podnoszą koszta przewozu nawet przy 
dalszych przesyłkach o 10 prc., a w ruchu lo 
kalnym opłaty te jeszcze dotkliwiej obciążają 
wysyłających i odbierających towary na kolei 
Północnej.

Cała administracja tej kolei przesiąkniętą 
jest w ogóle duchem monopolistyczuej iksplo- 
atacji, jak gdyby kolej żelazna nie była dla pU' 
bliczności, lecz raczej pnbliczpość dla kolei. Od 
dawien dawna zagnieździło się w wszystkich 
niemal kierunkach prawdziwie obnrzające skner­
stwo, dochodzące niekiedy do tego stopnia, że 
dla oszczędzenia drobnego wydatku poświęca 
się najżywotniejsze interesa ludności i dla wy­
gody zaniedbuje zaprowadzenia urządzeń, mogą­
cych przysporzyć znaczne w przyszłości korzy­
ści. Także bezpieczeństwo nadanych irzeayłek 

OZOStawia bardzo Wiele rto życzenia,! jak wy- 
azuje memorjał Ton rzystwą przemysłowego 

w Biały-Bielskn, często tak pakunki podróżnych 
jak i transportowane towary bywają wykrada­
ne. W  takich razach Towarzystwo kolei Półno­
cnej pod najróźnorodniejszemi pozorami ociąga 
się z zapłatą odszkodowania, przeprowadza ja­
kieś zawiłe dochodzenia i korespondencje z in 
nemi kolejami, słowem znuży poszkodowanego 
do tego stopnia, że tenże zwłaszcza przy mniej­
szych stratach woli raczej zrzec się wynagro 
dzenia, niż prowadzić o nie spór sądowy lub do 
praszać się dobrowolnego przyznania. Bndynki 
stacyjne, magazyny towarowe itd. urządzone są 
w sposób nader prymitywny, tak jak odpowia 
dało stosunkom ekonomicznym r. 1836; obecnie 
zaś kiedy stosunki zmieniły się do niepoznania, 
napróżno domaga się publiczność zaprowadze­
nia koniecznych adaptacyj i ulepszeń, a podają 
cy o to interesanci otrzymują regularnie odmo­
wną odpowiedź, zaprawioną nieraz wyuzdanem 
szyderstwem. Dla przykładu przytaczamy pod 
niesioną w Radzie państwa okoliczność, że gdy 
mieszkańcy pewnej Miejscowości na Morawie ma 
jącej przystanek d . przyjmowania podróżnych, 
domagali się urządzenia poczekalni , dyrekcja 
kolei Północnej oświadczyła, że nie jest w mo 
żności wydania nawet kikuset złr. na ten cel 
lecz że może oddać do d y s p o z y c j i  g mi n y  
s t a  y w a g o n  t o w a r o w y ,  k t ó r e g o  a- 
d a p t a c j i  na s a l ę  p o c z e k a l n ą  d o k o ­
n a ć  p o w i n n a  g m i n a  s w o i m  ko s z -  
t e m. Oświadczenie takie znamionuje prawdzi­
wie bankierską arogancję, napotykaną w admi­
nistracji kolei Północnej niemal na każdym kro­
ku, bo podobna poczekalnia kwalifikowałaby się 
chyba dla psów, a bynajmniej nie dla publi 
czności, podtrzymanej bądź co bądź pieniędz­
mi swemi każde przedsiębiorstwo komunika­
cyjne.

Jakżeż wobec tak jaskrawych faktów mo­
żna nawet marzyc o tem, aby administracja o- 
obliczona od pół wieku na bezwzględne wyzy­
skiwanie publiczności i wyszydzająca nieraz 
najsłuszniejsze żąd" a publiczności, po zawar­

ciu Ugody z rządem i pod łagodnemi rządami 
p. barona Piny, którego o przesadną energię 
wobec matadorów kolejowych dotychczas nikt 
nie posądził, jakby dotknięta ró3zczką czaro 
dziejską zmieniła się kompletnie in capiłe et 
membris i przejęła się nagle duchem prawdziwie 
obywatelskim. W  podobną metamorfozę uwie 
rzyć może tylko umysł wielce naiwny, a każdy 
mający choćby cokolwiek doświadczenia odpo­
wie raczej, że w ra-ie odnowienia koncesji, cho­
ciażby to pod 09trzejszemi nastąpić miało ..a- 
runk&mi pozostanie, wszystko b&im Alten. W 
tem przekonania utwierdza nas ta okoliczność, 
że kolej Północna dotychczas nie zwykła była 
sobie wiele robić z przepisów policyjnych, skar­
bowych, administracyjnych itd., i że władze 
dotychczas nie zdołały ukrócić takiej samowoli. 
I tak np. jak świadczy memorjał Towarzystwa 
przemysłowego w Biały-Bielskn, przedłożony 
ministerstwu handlu, na dworcu w Bielsku z 
powodu niedostateczności magazynów towary 
często składane bywają pod gołem niebem, gdz<e 
ulegają wpływom atmosferycznym, a wyładowa­
nie odbywa się nieraz, gdy szyny magazynowe 

zajęte, wprost z tak zw. toru do przesuwa 
ma (Rangirgeleise), co ze względu na niebezpie 
czeństwo dla osób jest surowo wzbronionem w 
regulaminie policyjno-kolejowym. Mimo wszel­
kich przedstawień i zażaleń tolerowano taką 
wielce niebezpieczną manipulację ze strony wła­
dzy, która jakoś wobec kolei Północnej nie mo­
gła się zdobyć na dostateczną energię, aby ja­
snym przepisom ustawodawstwa policyjno-kole­
jowego zapewnić poszanowani: i.

O pokątnym handlu węglem prowadzonym 
systematycznie przej kolej Północną i o wyni- 
cłych ztąd defraadacjacn podatkowych, rznea- 
ących jaskrawe światło na lojalność tej kolei, 
pomówimy w dalszych artykułach.

E°ka

Z lwowskiej j&aay miejskiej.
Posiedzenie z d. 8. maja. Obecnych radnych 

55. Przewodniczący, wiceprezydent miasta, dr. 
Czyżewicz. Początek o godzinie kwadrans na 8.

Przewodniczący oświadcza, iż w dniu po­
przedzającym, prezydent miasta, imieniem R e­
prezentacji, złożył p. namiestnikowi wyrazy 
kondolencji z powodu bolesnej straty, jaka do­
tknęła rodzinę cesarską przez śmierć cesarzo­
wej Marji Anny Pii; co też Rada, powstając, 
przyjmuje do wiadomości.

Rad. G o s t k o w s k i  interpeluje jak da­
leko postąpiły czynności komisji drożyznianej.

Dr. C z y ż e w i c z  odpowiada, iż pomimo 
wielkiej trudności zebrania członków na sesję, 
podkomitet wykończył już stosowny operat 
który niebawem przez pełną komisję zbadany i 
pod decyzję Rady przedstawiony zostanie.

Następnie przewodniczący zdaje sprawę z 
z deputacji, która jeździła ao Wiednia w spra­
wie kolei Lwów-Rawa, w tych słowach:

„W myśl polecenia Reprezentacji miasta 
udała się deputacja do Wiednia w komplecie 4 
członków, i otrzymała w dniach 29., 30. kwie 
tnia i 1. maja aadjencję u pp ministrów. Zna­
leźliśmy wszędzie nader łaskawe i życzliwe 
przyjęcie, oraz otrzymali zapewnienie, że rząd 
uznaje, budowę kolei Lwów Rawa za sprawę dla 
kraju potrzebną, zaś dla Lwowa żywotną; że 
załatwienie pomyślne, t. j. przyzwolenie na 
budowę i wyznaczenie subwencji '•zadowej je­
dynie dlatego nie nas ;ąpiło dotrd ze strony
rządu, ponieważ na pokrycie tego nowego wy­
datku, budżeten nieobjętego, należy wyszukać 
nowe źródło dochada, aby tym sposobem utrzy- 
mać równowagę w budżecie, bez odwołania się 
do kredytu nadzwyczajnego

„Ze względu, że z przyjęciem podatku go­
rzelnianego uzyska się to nowe źródło dochodu, 
mamy przekonanie, że i sprawa kolei Lwowsko- 
Rawskiej stoi między kolejami lokal nemi na 
pierwszym planie i p r z e d  n i ą  ż a d n a  i n n a  
k o l e j  l o k a l n a  p i e r w s z e ń s t w a  n i e  
o t r z y m a .

„Nie mniej wyrobiła souie deputacja posłu­
chanie u następcy prezesa Koła polskiego, gdzie 
się dowiedziała, iż delegacja gorąco popierała 
sprawę budowy kolei Lwowsh -Rawskiej, głó­
wnie przez swego przewodniczącego, i że sprawy 
tej z oka nie spuści.

„Nareszcie na posłuchaniu u JEks. prezesa 
Izby posłów otrzymała depatacja zapewnienie, 
że skoro tylko rząd sprawę budowy tej kolei 
Izbie posłów przedłoży, takowa w najkrótszym 
możliwie czasie wejdzie na porządek dzienny 
obrad tej Izby.

„W ten sposób odnieśliśmy to wrażenie, że 
sprawa budowy kolei Lw.-Raw. jeszcze w tym 
roku i to na wiosnę przez rząd Izbie posłów 
przedłożoną zostanie. Tem samem zostanie tak­
że pomyślnie rozwiązaną sprawa dla stolicy 
kraju tak żywotna.

„Po tych danych nam łaskawie zapewnie­
niach i ryjaśnieniach, uważaliśmy czynność na­
szą za skończoną, polecenie sz. reprezentacji 
spełnione i dalszą akcję z naszej strony za zby­
teczną. “

Z powodu nagłości, uchwalono trzy nastę­
pujące wnioski sekcyjne:

Na pomieszczenie barakowe 1.500 żołnierzy 
od 1. czerwca r. b. wyznaczono kwotę 9.000 złr., 
za którą ma być wystawiona szopa piętrowa na 
realności miejskiej przy placu Jabłonowskich.

Wyasygnowano kwotę 4.300 złr. na budo 
wę pierwszego piętra na oficynie w zakładzie 
św. Łazarza.

Sporządzone w myśl poprzedniej ach wał 
Rady, plany i kosztorysy magazynu straży po­
żarnej, wystawić się mającego na placu Cłowym 
zatwierdzono, i wyznaczono na teu cel sumę 
25.000 złr.

W  dalszym ciągu rozprawy budżetowej, 
(dla której głównie zwołane zostało posiedze­
nie) przyjęto bez zmiany dalsze pozycje działu 
rozchodów z fanduszu gminy (od X X . do 
X X XII. i zatwierdzono ogół wydatków budże­
towych na 1,061 144 złr.

Przy pozycji XXV., rad. Ł u k a w s k i ,  ze 
względa na złe oświetleaie tych ulic, gdzie pali 
się nafta, postawił wniosek zalecający m&gi 
stratowi, aby po ekspiracji kontraktu z obe­
cnym przedsiębiorcą, starał się prowadzić oświe­
tlenie naftą w własnym zarządzie gminy.

Wniosek ten będzie traktowany regulami­
nowo.

Rad. K r z y ź a no ws k i wnosi: Ponieważ 
od chwili zaprowadzenia miary metrycznej kon­
sumenci gazu powszechnie uskarżają się, iż za 
zużyty gaz, każe im Towarzystwo desauskie 
płacić o 20 —30 proc. więcej niż przedtem; po­
leca się komisji gazowej, zbadanie tej kwestji 
i następnie przedłożenie jej do decyzji 
Rady.

Rad. dr. S e m i l s k i  w poparcia po ryż- 
szegp wniosku, stwierdza, iż .parlamentarnie 
się wyrażając", konsumenci we Lwowie nara­
żeni są na ciągłe s z y k a n y  ze strony Towa­
rzystwa desauskiego, a jako dowód przytacza, 
źe pewna instytucja, zniewolona zapłacić zna­
cznie większą kwotę za gaz użyty przez nią, 
w tej samej ilości jak przed zaprowadzeniem 
wymiaru metrycznego — stanowczo oświad­
czyła, iż w razie powtórnego przedłożenia jej 
podobnego i chakn, przestanie zakłady swoje 
gazem oświetlać. Groźba ta dziwnie poskutke 
wała: bo już przy najpierwszej wypłacie, nale­
żność za zużyty gaz (zawsze w jednakowej ilo­
ści) wróciła do dawniejszej, przedmetrycznej 
normy!! Dr.Semilski mocno nbolewa, że gmiń 
nie posiada fachowego znawcy, któryby potrafił 
rozwiązywać podobne zagadki.

Wniosek rad. Krzyżanowskiego przyjęto.
O godz. 8ej brak kompleta znowu niedo- 

zwolił aa prowadzenie dalszych obrad, które 
przerwane zostały przy pierrszej pozycji „Dzia­
łu dochodów" fanduszu gminy: Dochody z dóbr 
ziemskich.

IrniU liijum i niicjuiu
Dnia 9 Maja

*  Pogoda dziś wbrew wszelkim oozekiwaniom 
prześliczna — termometr: 15° wpołudnie,

* Roportoar teatralny. Dzisiaj w Piątek 9 
w sobotę 10. maja T e a t r  z a m k n i ę t y ,  a

powodu pogrzebu cesarzowej Anny.
W n i e d z i e l ę  dnia 11- maja popołudniu

0 godzinie wpół do 4. „Nihiliści", kom. w 3 akt. 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego. Wieczorem o g. 
wpół do 8. znakomite „Opowieści Hoffmana," opera 
fantastyczna w 4 ak. Offenbacha.

W p o n i e d a i a ł e k  d. 12. maja „Dom o- 
twarty", kom. w 3 akt. M. Bałuckiego.

Odbywają się próby sceniczne i  dramatu p. t. 
Orlica", na benefU pani Nowakowskiej 1 z operet­

ki Maurycego Falla, „Książę Łobuz," która po raz 
pierwszy przedstawioną będzie w przyszłym tygo­
dniu. — P. Woleńiki na swój benefis grać będzie 
dramat Laubego p. t. „Hrabia Essex."

* P. Skalski, ulubiony komik seeny lwowskiej 
będzie miał benefis we wtorek d. 13. b. m. Dyrek­
cja wznowi dawno jnż niegrany wyborny melodra­
mat „Gałgandnch," czyli „Trójka hultajska," w 
ctórym p. Skalski grać będzie jednego z pysznej 
trójki, szewca, którego jnż dawniej z wielkiem grał 
powodzeniem. Sztuka jest na nowo wystudjowaną, 
a z sympatji dla benefisanta biorą najlepsze siły 
dramatu udział r przedstawieniu nawet pomniej­
szych ról. Bem.fi] przypada na wtorek 13. b. m.

* IV. Zjazd lekarzy i przyrodników w Pozna­
niu. Ze Lwowa agłosili dotychczas odesyty na tym 
zjeździć dr. Longin Feigel i dr. Wehr. Wogólezaś 
zgłoszonych jest dotychczas 80 odczytów. Termin 
do zgłaszania się z odczytami mija 15. maja.

Zwracamy nwagę przy tej spesobnośoi, ie za­
mawianie wspólne 30 najmniej biletów, daje na 
kolejach praskich prawo do aniżki taryfy przewo­
zowej o 50 prot. Jest to ważne dla przybywają, 
cych z Galicji. Towariystwo z 30 osób złoioae 
może się w sprawie uzyskania zniżki udać do u- 
rzędn ruchu w Katowicach, lnb Raciborza (kiSnigl. 
Eiseabahnbetriebsamt) i to na kilkanaście dni praad 
rozpoczęciem wspólnej podróży, a mianowicie ma to 
uczynić przewodnik towarzystwa w telegraficznej 
drodze.

Najlepiej byłoby, gdyby który z panów przy­
rodników lab lekarzy w Warszawje, w Krakowie, 
we Lwowie itd. mający zamiar udać się do Pozna­
nia, poruszył w miejscowych pismach sprawę takiej 
wspólnej podróży i podjął się uorganizowania jej.

Aby ułatwić nabywanie kart udaiału w Zjaź­
dzie tym panom, którzy mieszkają po za granicami 
pruskiego zaborn, przesłał wydalał gospodarczy do 
łaskawego wręczenia zgłaszającym się 50 takich 
kart doceutowi p. dr. Grabowskiemu do Krakowa. 
Takież karty wysłane będą do Lwowa, Warszawy
1 Pragi, skoro tylko biuro wydziału gospodarczego 
pozyska sobie w tych miastach, a może i innych 
jeszese, chętnych do takiego pośredniczenia. Kto

HISTORJA KORONEK
ODCZYT

L u d w ik a  W ie r z b ic k ie g o
z szeregu odczytów urządzonych dla kobiet 

przez towarzystwo pedagogiczne w r. 1884.

Koronki są to wyroby rac—t tkaniny rę­
czne, wykonane z nici z tłem przerywanem i 
dlatego przejrzystem, przed które podkładkę do­
kładnie widzieć można. Nie podlega żadnej wąt­
pliwości, że wyroby tkane z tłem przejrzystem 
znane były ludom starożytnym. Narody wscho­
dnie używają dziś jeszcze mateiji przejrzystych 
do nbrania, a są nawet dowody, ie narody sta­
rożytne jak również Grecy i Rzymianie materji 
przejrzystych do stroju używali. W czasach pó­
źniejszych, kiedy zbytkowne nbrania jedwabne 
weszły w używanie, tkaniny przejrzyste służyły, 
jak to z opowiadań ówczesnych pisarzy po 
wziąć można — prawie wyłącznie do nbrania 
kobiet bogatych. Tak H o r a c j u s z  jak i 
zgryźliwy o e n e k a  utyskują na ubrania uży­

wane z tak cienkich materji, że ledwie ciało o- 
słonić zdolne były. Do ubrań tego rodzaju, na­
leży również ubranie „Koau, używane przez 
Greków, o którem Arystoteles i Izydor wspomi­
nają, jako wykonanem z nadzwyczaj cienkich 
nitek, jedwabnych lub bawełnianych.

Wszystkie jednak te cienkie i przejrzyste 
tkaniny, wykonane z nici jedwabnych lub ba­
wełnianych, jak niemniej tkaniny zwane „sido- 
nesu, tak ulubione na Wschodzie jak u Greków 
i Rzymian, a wykonane z nici lnianych, pomi­
mo tła przejrzystego nie są jednak koronkami.

Nie znachodzimy również nigdzie ani w 
pismac starożytnych pisarzy, ani na rzeźbach, 
ani też na malowidłach w Pompei nawet śladu, 
żeby podówczas ożywano do ubrania wyrobów, 
podobnych do koronek dzisiejszych.

Przy końca przeszłego stulecia znaleziono 
w Portici statuę Artemizy, którą dziś widzieć 
można w muzeum w Neapolu; bogini przedsta­
wiona w stroju bogatej Rzymianki, częściowo 
obmalowanym ; brzeg stroju okazuje rąbek sze­
roki na półtora palca, pomalowany na czerwo­
no, w którym niektórzy chcą widzieć koronki. 
Bez wahania oznaczyć można, że brzeg ten na­
śladuje haft, a -kolor czerwony ażyty do ozna­
czenia ozdoby, wyklucza przypuszczenie, jakoby 
takowa miała oznaczać koronkę. Wszelkie więc 
przypuszczenia, jakoby narody dawne znały te­

chnikę wyrobu koronek, nie mają podstawy, a 
tem mniej zdania niektórych autorów, którzy 
utrzymują, że nazwa angielskich koronek „lace" 
z łacińskiego „lacinium" da się wyprowadzić, 
albo też zdanie pewnego autora francuskiego, 
[tóry tumacząc Izajasza opisanie świątyni Sa­

lomona, przytacza, źe takowa przystrojona była 
entrelace en formę des filets — we floresy, ozdo­
by z posplatał ych figur na wzór siatki i wnosi 
ztąd, że to były koronki.

Przechodząc do czasów tak zwanych bar­
barzyńskich i średniowiecznych nie mamy rów­
nież żadnych dowodów, tylko przypuszczenia 
lub mało wiarogodne w tdomości, jakoby tech­
nika wyrobu koronek była znaną, pomimo że 
niektórzy utrzymują, że odkryto w jakimś gro­
bie staroskandjmawsk'm koronki złote, lub że 
w zwęglonych śladach budowli palowych w 
Szwajcarji znachodzono siatki tkane, podobne 
do koronek.

W wiekach średnich znachodzimy wpra­
wdzie już wielką znajomość haftów wszelkiego 
rodzaju i wykonywanych pracą rąk kobiecych; 
lub przez rzemieślników związanych w cechy, 
których w Niemczech „Seidenalter", we W ło­
szech „Ricamatori" zwano, ale o koronkach a 
nawet o haftach białych kibińi jeszcze śladu. 
Do ubrania ówczesnego używano tak w pań­
stwie Bizantyjskiem jakoteż na zachodzie Eu­

ropy materji wzorzystych w bogate kolory, 
bielizny nie używano wcale. Do ubrania ołta­
rzy używano podówczas tylko bogatych materji 
kolorowych jedwabnych, złotem haftowanych, 
płótna bowiem do okrycia ołtarzy zaczęto zna­
cznie później używać. Wszystkie te okoliczno­
ści świadczą, że w wiekach średnich technika 
koronek niebyła znaną i niemiała podstawy, 
na której rozwinąć by się mogła.

Koronki więc są utworem czasów nowszych, 
są dzieckiem epoki odrodzenia i powstały pra­
wdopodobnie w pierwszej połowie XV. wieku 
we Włoszech. Ubiór, czyli raczej sposób ubra­
nia, rozwijał się podówczas zupełnie samodziel­
nie i na podstawie indywidualnego poczucia 
piękna tak dalece, że był czas we Florencji, źe 
każdy ubierał się podług własnej myśli, dając 
kształt i formę ubrania taką jaka podług jego 
indywidualnych zapatrywań była najpiękńiej- 
szą, a ponieważ podówczas zaczęto coraz po­
wszechniej używać do ubrania bielizny, utwo­
rzyła się przeto stała podstawa do nowej te­
chniki robót ręcznych t. j. do wyrobów ko­
ronek.

Technika ta niepowstała odraza jako sztuka 
zupełnie wykończona, wyrobiła się na podsta­
wie ówczesnyck Stosunków i potrzeb życia to­
warzyskiego, powstała na podstawie robót da­
wnych, powiększej części w klasztorach kulty­

wowanych, które utorowały drogę rzeczywistej 
technice koronkarskiej.

Gzem się jednak da wytłumaczyć, *że wła­
śnie z końcem wieków średnich l. j. w XVI. i
XVII. stuleciu, kiedy prawie wszystkie inne 
gałęzie sztuki i przemysłu tak pod względem 
artyzmu jak i jakości wykonania stawały się 
mniej ładnemi i wykwintnemi, właśnie prze­
mysł koronkarski rozwinął się jako osobny 
dział sztuki do tak wielkich rozmiarów i dc 
tak wysokiej doskonałości ? —przedewszystkiem 
ówczesnemi stosunkami i zmianami w zapatry­
waniach religijnych.

Kiedy w skutek wojen religijnych w za­
chodniej Europie coraz bardziej ostygal zapał 
dla kościoła i coraz mniej starano się przy­
strajać świątynie i ołtarze, wtedy — mianowi­
cie z początkiem czasów odrodzenia, kunszt 
złotniczy, który dotychczas wyłącznie oddany 
był usługom świątyni, przeszedł na usługi dwo­
rów panujących i mecenasów sztuki, — świad­
czy o tem wielka ilość prześlicznych wyrobów 
przeznaczonych do ozdoby domów i pałaców, 
z których część widziLiy nagromadzoną w Dre­
źnie w „GrUre-Gewolbe."

(C. d. n.)



Jecheó, fflołe wprost ftą ręce skarbnika 
Zjasdn, p. dr. Jarnatowsklego, przesiać 20 marek, 
aa które odbierse kartę udziału. Dla uniknięcia 
nieporozumień dodajemy, że monetę moskiewską 
płael się >a kartę udziału w Zjeździe 10 rubli, a 
monetą austrjacką 12 złr.

* Zgromadź nis tygodniowa Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 10. 
b. m. o godzinie 6. wieeaorem w sali rysunkowe) 
miejskiego muzeum przemysłowego w ratuszu.

Na porządku dziennym : 1) Wykład p. Ski­
bińskiego „o integratorze dr. Źnurki. 2) Przed­
stawienie i objaśnienie niektórych zagranicznych 
pnblikacyj 1 plaaów, zdąiająoych do poprawy bu­
downictwa włościańskiego, przez p. Walerjana Dzie- 
ślewekiego.

* Samobójstwo. P. Antoni Fintze, nadkontro- 
lor kolei Karola Ludwika, zięć kupca Winklera, 
preaos „Frohsinnu," 51 lat mający, odebrsł sobie 
źysie, dzisiaj o godz. Yj® rano w zabudowaniach 
gmachu kolei Karola Ludwika, strzałem rewolwe­
rowym w skroń — padł trapem ua miejscu i 
zwłoki oddano do szpitala. Powodem ma być po­
dagra, na którą eierpiał.

* Z galicyjsklage Towarzystwa muzycznego. 
W niedzielę d. 11. maja b. r. odbędzie się w sali 
Towarzystwa trzeci koncert pod przewodnictwem 
artystycznego dyrektora pana K. Mik niego. Pro­
gram jest następujący: 1. H. Reinhold. Snita na 
fortepian (panna Hiilenbrand) i orkiestrę smyczko­
wą. 2. Hendeltohn. Dnot z „Alhalii,* odśpiewają 
panny Dsaei i Alaner. 3. G. S&int-Saens. Andante 
na orkiestrę smyczkową. 4. Verdi. Ar ja z opery 
.Trovatore", odśpiewa panna Danes. 5. H. Gotze. 
Serenada nr. 1. (d moll) nn orkiestrę smyczkową.

Początek z uderzeniem godziny wpół do 1 
w południe.

Biletów dostać można w księgarni pp. Seyfar 
tha i Czajkowskiego, a w dzień koncertu prsy 
kasie.

* Zbliża Się pora wyjazdu do kąpiel i klima 
tycznych ataoyj. Dawniej wyjeżdżali chorzy, obe­
cnie jadą wszyscy, którym tylko starczą środki. 
Miliony z tego powodu wychodzą za granicę 
podczas gdy w krajn znajduje się tyle zdrojowisk 
zbawiennych i miejsc odpowiedsich do zażywania 
świeżego górskiego powietrza, rzecznych kąpieli itd.

Kto dla poratowania sdrowia musi wyjeżdżać 
do zagranicznych wód, do tego niestosują się ni 
niejsse uwagi, lecz kto na swe dolegliwości znaj 
a«ją pokrzepienie u naszych wód, ten niechaj po 
zostaje w kraju.

Najlepasą radę, dokąd zresztą udać się ma 
cierpiący, udzieli . P r z e w o d n i k  do n z d r o  
j o w i a k“ dr. Jasińskiego (do nabycia we wsnyat- 
kich księgarniach, cena 1 zł.), w którym czytelnik 
znajdzie obszernie i wyczerpująco traktowaną ma 
tmją o zdrojowiskach wszelkiego rodzaju, jako to: 
klimatycznych, wodoleoanych, kąpielach morskich, 
rzecznych — dalej o sposobie leczenia wodą, ką­
pielach borowniczyeh, izlicowycb, piaskowych, na 

o leczenin mlekiem, żętycą i winogronami.
* Kole) Transwersalna zupełnie w cichości 

urządziła zohio jakieś biuro we Lwowie i rozpo- 
czyaa swoją czynność tak bez rozgłosu, ta nawet 
interesowani nie mogą go znaleźć. Mamy nadzieję, 
śe wkład państwowy taki jak kolej Transwersalna, 
ofi publicznie rozpoczęcie swej czynności.

* Nabożeństwo żałobni >a duszę ś. p. Józe- 
fata Zielonackiego, profesora uniwersytetu lwow­
skiego, odbędzie się jutro w sobotę d. 10. bm. o 
geda. 10 srana w kościele św. Mikołaja. Na to na 
beSeństwo zapraszają senat i profesorowie uniwer 
sytetu lwowskiego.

* Skromny jubileusz. W daiu wczorajszym 
obchodził autrjacki monopol tytoniowy ztnletnią ro 
czniaę swego Istnienia. Wprawdzie już w połowie
17. wieku rząd asetrjaoki wziął sprzedaż tytoniu 
w zwój monopol, atoli oddał go następnie za niski 
czynsz prywatnym przodaiębiorcom. Dopiero w duin 
8. maja 1784 roku rząd waiął monopol tytoniowy 
napowrót w administrację własną, ponieważ zdało 
■lę mu, że czynsz 1.925.000 zł. jest za mały... Ź« 
istotnie nie mylił aię pod tym względem, wynika 
ztąd, iż w roku 1883 wynosił wzrastający rokro­
cznie czysty dochód z monopolu tytoniowego 46 
milionów guldenów, nie licząc 24 milionów kosztów 
produkcji tytoniu. Jnbileusz ten jednak nie był i 
nie będzie urzędownie święcony.

* Rokowania dyrekcji poczt i telegrafów z dy­
rekcją Towarzystwa kredytowego ziemskiego o za- 
kupno realności Tow. przy ulicy Karola Ludwika 
aa umieszczenie biur pocztowych i telegraficznych 
prawdopodobnie spełzną na niozom, a to s powodn, 
iż dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
gada ** *8 ^celność eonę, zdaniem znaw­
ców, więcej jak wygórowaną, bo pół miliona.

Żądacie tak wysokiej ceny kupna sakrawa na 
adaremnlenia sprzedaży realności Zakładu 

wbrew nehwale Walnego zgromadzenia delegatów
Towaray»twa*

Przykro nam doniefić o tym obrocie sprawy,
gdvi realność w mowie będąca byłaby najstoso- 
wnieisze na amieszczeuie biur pocztowych i telegra­
ficznych w nassem mieście, a Towarzystwu _ kredy­
towemu pewnie nikt lepiejby nie zapłacił jak za­
kład pocztowy i telegraficzny; jeduak wszyltko ma 
swoje granice.

* W- książę bliski, zawarł dnia 30. kwietnia 
w psrmstaizie morganatyczny związek małśeński 
B panią AlekBandryną Kalemine, z domu hrabianką 
Czap*k9- Wybrana w. księcia, który jest od kilkn 
lat wdowcem po królewnej angielskiej, urodsona
1 8 . listopada 1853 roku, jako córka carsk. azam- 
belana hr. Adama Hutten-Cz&pBklfgo, w r. 1873 
poślnblła moskiewskiego jnnkra i sekretarza amba-

sady, p. Kalemine, który w ostatnich latach przy­
dzielony był do poselstwa moskiewskiego w D&rm- 
stadsie 1 chwilowo kierował niem jako minister re­
zydent. Przed kilku dniami dopiero nastąpiło roz- 
wiąsanie tego małieństwa, lecz o zamiarze w. księ­
cia wiedziano już od dłuższego czasu,

* Wypadki na prowincji W Ciszkach, wpow. 
brodzkim, zmarł nagle na podwórzu karczmy go­
spodarz Fedko Zmor, pijak nałogowy, wskntek, jak 
się zdaje, nadmiernego użycia trunków. — W Uje­
ździć, w powiecie bocheńskim, włościanin Jan Ujej 
ski pokłócił się z córką, która, przyzwawszy do 
pomocy kochanka swego, parobka Jędrzeja Blasiń- 
skiego, zadała ojca t&k silne nderzenia, że tenże 
w 12 godzin wyzionął ducha. Winnyeh uwięziono. 
Włościanka Jadwiga Switalowska s Pawłosiowa, w 
pow. jarosławskim, utopiła swe 7-miesięczne dzie­
cię, chłopczyka. Zwłoki dziecka znaleziono, a wy­
rodną matkę oddano sądowi. — W tartaku kame­
ralnym w Katach, w pow. koseowskim, 12-letnia 
Katarzyna Pińcznkówna zabita zostąła dźwignią, 
ruch piły utrzymującą, w chwili, gdy przez takową 
przeleźć oheiała. Winnych zaniedbania należytego 
dosorn pociągnięto do odpowiedzialności. — Robo­
tnik Klemens Toka na obssarze dworskim w Mą­
ko wie, w powiecie myślenickim, utracił życie trą­
cony żerdzią do podnoszenia kroaen przy napręże- 
cin blatów piły u koła rozpędowego. Śledztwo 
wdrożone. — W leale jarocińskim, w pow. niskim, 
znaleziono zwłoki c. k. strażnika skarbowego Mar­
cina Rogali, który trzy tygodnie przedtem, wy­
szedłszy na służbę prny samej granicy, nie wrócił 
już do domn. Śledztwo wykaże dopiero, czy za- 
szedł tu wypadek sbrodniczy, mianowicie czy Ro­
gala zginął z ręki przemytników, którym nie po­
błażał nigdy. (Gaz. Lwow.)

* Dla biednegi akademika nadesłano nam je-
szese dodatkowo z redakcji Dziennika PoUkego 
1 złr., co razem s poprzednio wykazanemi stanowi 
216 złr. 45 ct.

* Muzeum przemysłowi w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeom zakładu naród. im. Ossolińskich
otwarte codziennie próoz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Intro w sobotę: św. Izydora; — Sw. Jasoua.
* Wiadomości policyjne Z dnia 8. maja b. r. 

S k r a d z i o n o :  pana M. K. w ruskim zakładzie 
zastawniczym z kieszeni, pngilaresik z kwotą 11 
zł. i z prsekazem pocztowym na imię Kulczyckie­
go na przesyłkę w Źórawnie nadaną; — p. Regi 
nie Sass, siwy jedwabny pngilaresik w czerwone 
prążki z kwotą 4 zł.; — Janowi Jałasnyńskiemu 
furmanowi, bondę z sukna łańcuckiego wąrt. 20 zł. 
z zamkniętej stajni pod 1. 21 nL Sykstuska ; — 
Chanie Jaf 145 zł. notami po 5 zł. i 1 zł. dawniej­
szej emisji i 50 zł. srebr. zdawkowemi monetami, 
z zamkniętego kufra "w mieszkania Arona i Peszy 
Latt, których też, jako podejrzanych o popełnienie 
tej kradzieży nwięziono.

A r e s z t o w a n o :  Michała Głewaczewskiego 
za podejrzane posiadanie nzdeozek, po które się 
później zgłosił poszkodowany Salomon Weinstoek 
Hozesa Znkra jako obwinionego o wywożenie dziew­
cząt do Alekiandrji.

Z n a l e z i o n o :  książeczkę kasy oszczędno­
ści pocztowej 1. 47501, na Imię Wilhelma Klnmpa; 
rękawiczkę starą z meldunkową kartką Edwarda 
Steina i z kwotą 2 zł. 30 ct. na ul. Wekslarskiej:

Z a k w e s t j o n o w a n o :  u tandeciarza Sa­
lomona Schulza nn ławie na placu Krakowskim 
cygarniczkę hebanową, wykładaną srebrem, ture­
ckiej roboty i z bursztynkiem grubym.

Zabłąkanego 5 -letniego chłopczyka, bruneta, 
biedno odzianego i bosego, oddano miejskiemu ko­
misariatowi Śródmieścia.

— Z Mielnicy otrzymujemy doniesienie, że 
włościanin tamtejszego powiatn, Oleksa Hrehorczuk 
Pawłów, ogłosił list otwarty do ąsiadów, w któ­
rym daje wyraz twej wdzięczności ezcsególnej dla 
prezesa Rady powiatowej, hr. Mieczysława Danina 
Borkowskiego, i współsąstadów do tej wdzięczności 
zagrzewa, a zarazem wzywa ich, aby przypomnieli 
sobie zaałngi jego około dobra powiatn i przy wy­
borach do Rady powiatowej starali się o to, aby 
wybór nowy padł na dotychczasowego prezesa. 
(List ten ndzielono nam w oryginale, ale dla bra­
ku miejsca drnkować go nie możemy. Zaznaczamy 
tylko, że jest to w proste a serdeczne słowa ujęta 
odezwa Pawłowa do sąsiadów, podnosząca z wdzię- 
cznem uznaniem ciche zasługi hr. Borkowskiego; 
przyp. Red.)

Nie chodziło autorowi o rozwinięcie nowych 
poglądów na literackie działanie Kochanowskiego, 
ani o wzbogacenie biografii jego nieznanemi dotąd 
saczegółami, ani nawet o wyczerpującą ocenę dzieł 
jego. Chciał on tylko na podstawie nowszych stu- 
djów krytycznych, jak również szczegółów zesta­
wionych wprost z pism poety, określić obraz jego 
życia i działania na tle współczesnych wypadków 
naszej najszczęśliwszej doby dziejowej.14

Zadaniu temu, nie tylko że w zupełności p. 
Tatomir odpowiedział, ale co więcej — przeszedł 
on wszelkie w tej mierze oczekiwanie czytelnika, 
który czytając słowa przedmowy, spodziewał się 
zapewne znaleść w jego praey powtórzenie, w roz­
szerzonym tylko zakresie tego wszystkiego, eo za­
zwyczaj o naszym poecie zawierają podręczniki do 
literatury polskiej: a spotkał się z pracą niezmier­
nie bogatą w szczegółach, snmlezną pod każdym 
względem, i rzucającą jasne promienie nie tylko 
na samą postać śpiewaka z Czarnego lasu, ale 
na epokę w której żył i działał i której stał się, 
w eałem tego słowa znaczeniu, literackim wyobra- 
zicielem. Praca p. Tatomira, nie jest zlepkiem rze 
czy znanych i ogadanych; to eo w niej jest tre­
ściwie, jaano i przepysznym a barwnym językiem 
opowiedzianego, znajdziesz zaledwie w dziełach żró 
di owych, w snchych monografiach, które zaledwie 
że specjalistów interesować mogą.

Ale to właśnie, że wszystkie powyższe źródła 
i monografiie p. Tatomir pracowicie przewertował — 
że je nmiał artystycznie znżytkować, świadczy wy­
mownie o jego sumienności i talencie. Bo jeśli kto­
kolwiek sądzi, że dość jest pobieżnie znać jaką 
rzecz aby ją potem popularnie opowiedzieć, ten jest 
w błędz*e. Popularyzator, musi właśnie gruntownie 
poznać dany przedmiot, zapanować nad nim, wszech 
stronnie go przetrawić w sobie, snmiennie zbadać 
uby mógł z nagromadzonego materjałn podać ogó 
łowi strawę tak przyrządzoną, aby lekkiego orga­
nizmu przeciętnego czytelnika, nie przeciążyła i nic 
okazała się dlań niestrawną.

Już hr. Stanisław Tarnowski, oceniając w Prze 
glądzie Polskim pracę p. Tatomira, oddał jej za 
słnźone pochwały, jako jednej z najlepszych mono­
grafii, Jakie w zakresie popularnie opowiedzianego 
żywota poety posiadamy. Co do nas, ośmielimy się 
twierdzić, że tak pod względem treściwośoi i ja 
sności przedstawienia, a przedewszyatkiem pod 
względem tej barwnej a poetyeznej dykcji, które, 
tajemnice, bodaj że jeden Tatomir wśród naszych 
popularnych pisarzy posiada żadna z prac o Ja 
nie Kochanowskim współcześnie wyszła, tyle co ta, 
nas nie zajęła i tyle co ta właśnie nas nie na 
nażyła.

Do zalet jej 1 to policzyć należy, że może 
równą korzyścią iść w ręce młodzieży jak 1 w rę­
ce poważniejszych caytelników — bo jedni i dru­
dzy, znajdą w niej wapólny interes: bogatwo szcze­
gółów i bogactwo pięknego języka, który coraz to 
bardziej w poniewierkę n nas idzie. Nadto, wyda­
nie dziełka p. Tatomira, jest tak pod względem 
zewnętrznej swej formy powabne, że może bez sro- 
mn znaleść aię w towarzystwie paryskich welinów, 
tam nawet, gdzie wdzięczną pieśń Kochanowskiego 
nastąpił w potoeznem życia, dźwięk obcej mowy.

Wiadomości literackie, oaołowe i artystyczno
-Jan  K o c h a n o w s k i ,  opowiadanie 

Mis p.r^ z Tatomira. Lwów, na-
1 4  u?. Czajkowskiego, 1884 r. str. 163,

Antor, znany z wiolu oonnyoh nra« 
popularnej literatury jak i w zakresie dziel i pod 
ręczników szkolnych, skromne zakreśli! sobie za­
danie, które jednak w toku snmiennej jego pracy 
rozwijało się obszernie, aż urosło do rozmiarn po­
ważnego żywota poety, którego trzechsetletnią ro­
cznicę zgonn, w obecnym właśnie rokn święcimy. 
„Zadąnlem niniejszego opowiadania, mówi antor w 
przedmowie, jest zachęcić szersze koła czytającej 
pnblicznośoi, do bliższego poznania znakomitego 
poety Zygmnntowskich czasów.___________________

Gnpantw, jraiji} i ludel.
Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 

mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie­
siąc kwiecień 1884 r.

Wyszczególnienie 
Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i weksle 
Procenta
Fundusz rezerwow.
Koszta administracji 
Zysk z rokn 1883 
Zaległe procenta za rok 1883 
Fundusz peasyjny 
Lokacja własna 
Koszta delegacji wiedeńskiej 
Zaliczka na koszta procesowe 
Rezerwa podatkowa 
Gotówka z końcem lntego 181

Winien Ma
10.172.33 394-—

1.937-34 13.134-83
274-09 •__

2.011 — --
4-63 205-81

14-27 —
239-15 430-60
—•— 130-77

177-04
■ 18-50
■ 1 147-84

15-07 —• —
84 r. — 28-49
14.667 88 14.667-88

Ogólny obrót kasowy 29 335 złr. 76 ct.
Mtm zaszczyt niniejszem zawiadomić P. T. 

komitentów moich, iż z powodu, że nowo zaprowa­
dzony targ na bydło opasowe w Pressbnrgn, wła­
ścicielom bydła opasowego większe korzyści przed 
stawia, niż targowica wiedeńska, z dniem 15. ma 
ja b. r. swoją czynność do Pressbnrga przenoszę.

Nadmienić tn mnszę, iż kozzta przewozu by­
dła opasowego z Galicji do Pressbnrga będą mniej­
sze, niż do Wiednia, dlatego, że taryfa targowa 
pressbnrska jest niższą, oraz że miasto wszelkie 
ułatwienia dla sprowadzających tam swe bydło po­
czyniło.

Sprawozdania telegraficzne i drukowane tak 
z Wiednia jak i z Pressbnrga przesyłać będę re 
gnlarnie, zapewniając, iż takowe na bezwzględnej 
prawdzie oparte będą.

Listy i telegramy jak dotąd adresować proszę: 
.Wlon Praterstrasse 43“. Opaaowe bydło zai i 

Pressbnrga : vla Oderberg-Sillein.
Antoni Krzysztofowie* & Comp.

Memu Gai lar. i ostatnie iMnoicl
Wiedeń d. 9. maja. (Pryw.) Na wczorajszem 

posiedzenia komisji dla takzwanej sprawy Ka- 
mińskiego odczytywał sprawozdawca 2ak przez 
całe dwie godziny swój referat, który do draka 
odd&no. Dopiero po rozdania go komisji nastąpi 
dyskusja.

Wiedeń d. 9. maja. (Pryw.) Pojedynek mię 
dzy Schonererem a młodym Giskrą nie odbył 
się, gdyż Schónerer złożył oświadczenie, które 
G-iskrę zadowoliło.

Berlin d. 9. maja. (Pryw.) Zdaje się, że 
rządowy projekt ustawy przeciw socjalistom u- 
padnie siedmioma głosami, poczem rajchstag na 
tychmiast rozwiązanym zostanie.

Wiedeń d. 8. maja. Posiedzenie Izby po 
słów. Wybrany ponownie w Linzu Schaup skła­
da przyrzeczenie poselskie. Reschaaer złożył 
mandat. — Wnioski komisyjne względem ochro­
ny przemysłu cukrowniczego przez zniżenie ta­
ryf na parowcach i kolejach żelaznych i zwo­
łanie ankiety, pa dłuższej rozprawie, w które, 
oprócz sprawozdawcy Schindlera przemawiał 
Fiirth, Russ i Rieger, wszyscy za wnioskami 
komisj. Rieger uderzył na Lloyda tryesteńskie 
go, który nie spełnia swojej misji, tak że za 
pytać się potrzeba, czyby nie było lepiej, aby 
wcale nie istniał, albo żeby go inkamerowano.

Ustawę o budowie kolei Mostar- Metkowice 
przyjęto bez rozprawy w drągiem i trzeciem 
czytaniu.

Tożsamo przyjęto §. 27. ussawy gorzelnia­
nej wedłng uchwał Izby panów, tndzież resztę 
zmian, tylko rezolucję co do gorzelń spółko- 
wych odrzucono. W toku rozprawy podnosił mi­
nister skarbu, że ze względu na Węgry należy 
skończyć z tą ustawą, i upraszał, aby ją przy 
jęto według stylizacji Izby panów, skoro i Wę 
gry w kilka punktach ustępstwo poczyniły.

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń d. 9. maja. Cesarz z członkami 

dynastji odprawił dziś rano modły w kaplicy 
zamkowej u zwłok Marji Anny, poczem kaplicę 
otwarto dla publiczności.

Wiedeń d. 8. maja. Pol. Corr. donosi: Por 
ta zawiadomiła gabinet angielski, że jest goto 
wą wziąć udział w konferencji i równocześnie 
wyraziła życzenie, aby konferencja zebrała się 
w Konstantynopolu, tudzież nie ograniczała się 
tylko na finanse egipskie.

Zagrzeb d. 9. maja. Niezawisłe stronni 
ctwo narodowe ogłosiło swój program wybór 
czy, w którym domaga się dla Kroacji tych sa­
mych praw, jakie Węgry posiadają.

Londyn d. 9. maja. Izba posłów przyjęła 
ustawę o imporcie bydła w trzeciem czytaniu.

W Izbie lordów oświadczył Granville : Po­
głoska o odstąpieniu Sarachu Moskwie nie jest 
potwierdzoną, i nie mogę dać jej wiary, skoro 
Moskwa jeszcze d. 4. września zapewniła, że 
Sarach ciągle pozostanie poza granicami Mo 
skwy.

Praga d. 8. maja. Łwłoki cesarzowej Marji 
Anny sprowadzono na dworzec kolejowy w as; ■ 
atencji władz gminnych, świeckich i wojsko­
wych, tudzież korporaćyj i niezmiernego tłumu 
ludu.

Berlin d. 9. maja. Jenerał-adjutant cesar­
ski hr. Goltz udaje się z polecenia cesarza do 
Wiednia na pogrzeb cesarzowej Marji Anny.

Berlin d. 8. maja. W rajchstagn wniósł 
rząd przedłożenie o dotacji niemieckiej komisji 
dla cholery w wysokości 135.000 marek.

Berlin d. 8. maja. Drugie czytanie ustawy 
socjalistach. W ciągu dyskusji oświadczył 

Windthorst, że centrum uważa, iż ustawa nie 
powinna stać się czemś trwałem, natomiast, że 
należy zwalczać wybryki socjalistyczne. Jeżeli 
poprawki jego zostałyby odrzucone, a wniosek 
rządowy przyjęty bez zmiauy, to nikt z cen­
trum nie będzie związany w głosowaniu. Jutro 
ciąg dalszy dyskusji.

Londyn 8 maja. W fabryce w pobliżu 
miasta Ayr (Szkocja) nastąpiła eksplozja dyna­
mitowa. Cztery osoby zabite.

Paryż d. 8. maja. Dochody z podatków za 
kwiecień niższe o 6 */, miliona od preliminarza. 
France donosi, że kilkn członków komisji bn- 
dżetowej zamierza wobec ciągłego zmniejszania 
się dochodów zaproponować sprzedaż kolei pań­
stwowych.

Shangai d. 8. maja. Przedwstępne układy 
w sprawie Tonkińskiej rozpoczęto w Tien-tsin.

P O C I Ą G I  K O L E J O  WE.
podług zegara lwowskiego.

Przychodną do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
jod. 11 min. 40 przed południem mieszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mieszany.

Z CZERNIOWIKC: o godz. 10 min. — wieczór po 
oiąg pospieszny, O godz. 8 min. 36 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł dnia pociąg arięsaany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o godz. 3 min. I po połnd. pociąg miąszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 80 wieczór pociąg pozpieszny, o ^ods. 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pooiąg 
mięszany.

ZK STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibusowy, wisosór o godz. 8 min. 32 
>oeiąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po połndnin pooiąg 
okalny Szozcrzec-Lwów.

Odchodzą ze Lwówa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 wieczór pooiąg 

pespieszny, o godz. 4 min. 6 rano poeiąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południa poeiąg mięszany, 1 o godz. 

min. 85 rano poeiąg lokalny mięszany.
DO CZERfTIO WIEC: o godz. 6 m. 80 rano 'eciąg 

pospieszny, o godz. 12 min. 15 po połndnin, i o godz. 11 
min. 10 w nooy poeiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o gou  
9 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połndnin 

godz. 10 min. 81 wieczór pooiąg nrięszany.
DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 

godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 1 min. 
po połndnin i o godz. 11 wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pooiąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 poeiąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przód południem poeiąg 
lokalny Lwów-Ssezersee.

L w ów . Z Izby handlowej, 9. maja 1884.
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 285 50 289 —

lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 192 50 196 —
Banku hypot. galic. 200 zŁ w. a. 228 — 303 -

kred. galic. 200 zł. w. a. 248 — 253 -
2. Listy zastawne za 100 słr. 

bez kuponu bieżącego
Tow. kred. galic. 5

4
5 
4

prc. w, a. 

" okres.

100 —  

92 50 
100 —  

66 40 
101 r 

98
s a s

Listy dłużne g.

Z B ■
Banku hyp. galic. 6 „ „

5 ' »
5 wyls. z 10®/, prm 10 j  25 

s. kr, wŁ 6 p r . ----------
s ■ a i  ■ ® s

8. Listy dłużne ta 100 złr. 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t --------
4. Obligi sa 100 słr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k.
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a.Iem

101 — 
94 — 

101 -  

87 40 
55 102 55 
10 99 10 

101 25

Pożyczka

Miasta Krakowa 
.  Stanisławowa

1883 41/ ,0/, 
5. Losy.

dawać do

numeru

Wiedeń 7. maja.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty nnstr. w bank. 6 pro. 
m w srebrze 5 „ 

1154 po 250 zł. wa. 4 pr. 
1860

I I
500

-L *  1860 ,  100 ,  ,  „ . .
1864 „ 100 ,  »  i*  • 

Listy ans;-dom po l«08*.opr, 
&«ata słota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

fjelicyjskie....................
Bukowińskie................
Inne publiczne papiery.

renta słota S pr. pa 
WO sto. w. a. . .. 1. . 

Węgierska poł. kol.pO 120 sL 
P procentowa

Tnreokapoiycs. kol. po *•/,&.
Akcje bankowe, 

jtnzlo-austr. po 200 i 120 sLBodenored. A ot Des. >00 sl 
£»kład kredytowy dla hm&dht
ZakSdkn* wągier, sdb żtr.
Tewzra. aakeut. ajtaso-aaatt.

óOo tto

płacą
złr.

żąda. 
v a.

80 SC
81 4K 

124 ~ 
186 76 
144 50 
17 J 80 
Itr 76

S ł  50 
81 SU 

124 50 
157 25 
146 — 
174 ?0 
149 26

101 - 
100 50

101 60 
101 -

122 65 122 70

142 -
IlT EO

142 60
118 80

116 -  
Ml -

118 60 
241 tO

717 6- 
18 26

317 90
SIS 75

813 *18

Grtlicyjski bank hipoteozny 
po 200 zł. . . . . .

Banku siust.-węgierskiego po 
600 złr. . . . . . .

Cnionsbank po 100 złr. . 
Vi-rkehrebank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrereinpo 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfóldzkioj po 200 złr. srebr. 
Elibiety „ 200 ,  ,
"  wdynanda północnej po 100

złr. m. k..........................
Franoisska Józefa po 200 

1 • w. a. . .
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

zlr. m. k. . .
**0ra'aj£0 '  ®łlłeta  (central, po 200 zlr. . . . . .
Lwowsko- Cserniow. - Jasaka

po 200 sł.........................
Anstr. pół. zaoh. po 200 źh ar.

» • l-B.,,200 ,
Rudolfa po 200 zto. trebr. 
Siidmiogr. p0 200 sł. w. a. ar. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
StWiahn po 200 sł. er. . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łnpk.

po 200 zlr. . . - • ■ 
Węgier. pólnoo.-wsonod. pe 

200 zlr. srebrem . . - 
Węgier zachodn. (Westb.) po 

200 ibr w. a . . • •

płacą
złr.

Żąda 
ir. a.

« 7
1-iS 25 
147 -

859 
108 60 
147 60

110 50 110 90

179 26 
284 50

179 CO 
235 -

14 TO in t

208 60 209 60

887 — 287 60

188 75 
188 -  
192 5i i 
180 25 
178 26 
116
1<5 60 
809 85

189 -  
181 60 
198 - 
18ll 7- 
17 8 71 
316 Si 
146 -  
i09 lit

72 75 (78 60
161 76 162 26
174 26 l r4 75

Li s t y  z as t awne  
(z ł  100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zł.
„ spł. w 83 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. siem. 4pr. wn.
n » »  ̂ * y>

Gslio. bank hipot. 6 pr. wn.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ a 

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
• > i  W. l  5 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreekts po 800 sł. 6 pro.
srebr. w. e...................

AlfOldzkś po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Oseska z 800 złr. zr. w. a. 
Elibiety pe 6 pro. ar. . .

,  em. 1862 5 pr. sr. w. a.
■ s ł®70 5 s a „
a a 1872 5 a u a

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
s • l  • w-a-,  ,  5 ,  srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
„ n . em. 5 pro. .
„ Ul. em. 1871 300
„ 1Y. e. z 300 zł, 6 pr.

Lwow.-Czer.-JaBB.I. om. 1865
300 zł. 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Jss. □ . em. 1867
800 zł. 5 prc. zr. w, a. .

Lw.-Czer.-Jzs*. III. em. 1868
800 zł. t  pro. zr, w. a . .

płacą
złr.

tąda.
w. a.

1*3 
97 — 
92 50 

1(0 
101 60

101 80
109 20

101 -
f9  80

10J 60

107 tu 
(01 —
108 — 
IW 40

97 — 

101 -  
99 26

123 50 
97 b< 
93 60 

ICO 7( 
101 80

ie* io
ltO 40

100 50

ICO 30 
107 -

108 - 
102 -  

109 60 
101

97 a  
101 EO 

99 76

200 złr.

k.
g. k.

Lw.-Czer.-Jass. IY. em. 1*72 
300 zł. 6 prc. sr. w. ą . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a . ■ • \

Rudolfa em. 186t po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. • • ■

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a.

Siedmiogrodzkiej
6 pręt..............................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład krod.dlahan. i p'zem. 
Klery po 40 str. m. k. 
InBbruckie prom. po*’ 
Keglerich po 10 * r. i 
Krakowska po 20 sir- 
Lnbiańska prem. po*- • - 
Budzińskie m. . . • • • 
Palffy po 40 słr. m. *. •
Rudolfa po 10 złr. m- *• • 
K. Salm po 40 zł. m. • 
Solnogrodzkie prem. P° , 
St. Genois po 40 złr. m.. Ł 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 ztr. w. a. • • • 
Waldatein po 20 złr. m Ł 
WindisohgrBtz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne-
Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fhk zterl. 
Parys 100 Smaków • • •

płacą
złr.

Sąd*. 
w. a.

99 -

97 80

176 -  
41 60

17 60 
28 -  
42 -
88 -  

19 6 > 
68 5> 
21 60 
47 26

22 —  

£9 — 
37 80

69 60
59 50 
69 50 

121 50 
48 26

99 50

9.” 9

176 60
20 Z

18 -  
24 -  
48 -  
38 2 > 
20 -  
64 80 
22 O 
48 _

£9 60
i'8 30

59 66 
69 66
59 65 

161 78 
48 25

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor . 
Pófimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

B , papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

6. Monety.

, 100 70 101 70
. 96 75 97 75
. 101 50 102 50

90 75 91 75

17 — 19 —
22 50 24 50

5 63 5.73
5.65 5.75
9.60 9.70
9.90 10.—
1.54 1.64
1-22‘/a 1.247,

59.20 59.90

—.— —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 8 . maja 1884.
godzina 1 minut 40 popołudnia.

Alpiny. 66.80
Aiglo-austr. 116.— 
Kolej Kr. Lud. 288.— 
Kolej Połnd. 1.46.40 
Kolej państw. 316.75 
Węg. Nordstb 162.— 
Węg. ubl. p. ni. 102.— 
Węg. ols losy r. 11630 
Ruta. węg. 4®/, 92.22 
Ros rabat pap. 1.23.*/4 
Galia inis> 101.—

Węg. akcje kr. 
Unlossbank. 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej lw.-czern 
Wied. Comunai 
Elbetal 
L «7  tureckie 
Baatkrerein 
Losy węgier. 
Marki niemiec.

320.—
108.50
262.50 
179 50 
194.— 
127 75 
193.—
22. —

110.50 
117.75

Usposobienie: nader mocne.

Tylko w jednej części wczorajszego 
drukowane:

Berlin d. m. maja. Cesarz powrócił wczo­
raj po południu z Poczdamu i konferował wie­
czór z Bismarkiem.

Paryż d. 8. maja. W  piśmie do stronni­
ków swoich wyraża się ks. Napoleon, że niepo­
trzebną jest nowa narada z ks. Wiktorem. O 
kazywał on zawsze posłuszeństwo i respekt. 
Nazwisko Napoleona nie reprezentnje wyłącznej 
formy rządu. Cesarstwo czy republika nie by­
łaby niemiłą następcom pierwszego konania. 
Nazwisko Napoleona oznacza w ogóle rozwój 
rewolucji francuzkiej, uszanowanie dla udziel 
ności narodowej, miłość dla Indu i gotowość do 
przeprowadzenia koniecznych reform, oraz wy­
darcia demokracji z rąk chciwości.

Bzym d. 8. maja. Ajencja Stefaniego do­
nosi o porozumieniu we wszystkich kwestjach. 
dotyczących rybołostwa na wybrzeżach dalma- 
tynskich. Zredagowanie odnośnego protokółu 
nastąpi za kilka dni.

Londyn d. 8. maja. Daily Telegraph donosi 
z Kairu: Pogłoska, że Egipt żąda głosu w kon­
ferencji jest niedokładną, ponieważ nie Egipt, 
ale jedno z mocarstw postawiło wniosek o przy­
puszczenie Egiptu do konferencji.

Kair d. 8. maja. W angielskim sztabie je- 
neralnym krąży pogłoska, że w czerwcu odąj- 
dzie znaczniejsza ekspedycja dla dania pomocy 
Gordonowi.

Wiedeń,
godzina 10 min. 

Ahqe -kredyt. 320.50 
Kolej Kar. Lud. 286.50 
Unionsbsnk 108.50 
Roasyj. bankn. 1.23*/,

Berlin,

dnia 9. maja 
38 przed południem

Anglo-austrj. 116.60 
Kolej połndn. 146.— 
Napoleondor 9.65 

Usposobienie: przytłumione 
dnia 8. maja

godzina 5 minnt 38 po południu.
Bosyjsk. bankn. 207.65 
Lombardy 265.60
Poż. wschód* 59.90

Akcje kredyt. 
Galicgskie 
Anstr. bank.

5.40 -  
121.10 
168.10

Zwracamy uwagę na

PAPIER prze­
ciw MOLOM

do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią 
żek itd. skutek niezawodny. Arknszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY­
NIE dostać można w APTECE K. KRZT 
2ANOW8KIEGO (obok Brygidek) we Lwowie.

)
I

I

Przyjsełllil d. 9. maja 1884.
Hotel ZORZA: w. hr. Dziednssycki z Je- 

znpola, W. Osmulnki n Grry, E. Halberstein z 
Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: W. Żelechowski z Hre- 
horowa, K. Marmorosi z Karowa, dr. P. Janko- 
vit8 z Węgier, F. Łnkasiewicz z Bortnik.

Hotel EUROPEJSKI: S. Gniewosz z Trzcian- 
ca, H. Landwehr z Niemiec.

Hotel WARSZAWSKI: Dr. A. Janiszowski 
i dr. A. Heim z Glinian, hr. Starsyńaki z Podka- 
mienia, J. Hołnbowicz ze Stryja.

Hotel KRAKOWSKI: G. Deyczakowski z Wi- 
cyna, L. Grocki z Tnligłów, J. Brzozowski s Bn- 
kam ztu, A. Krlogshabez z Iwaczowa.

Pożyczka krajowa
z rok n  1888,

■ąjtanlej w Kantorze Wymiany
S o k a l  ef® M A llen . C]

Dr. W . Ż e l a z o w s k i ,
ordynuj* w sezonie tegorocznym, jak w lataob poprzednich

w Karlsbadzie
Mieszka : Androasgasse — .Wilde Taube“ .

Liebiga mąka pożywna d la dzieoi.
Od dawna znany i przez wielu lekarzy nader 

ceniony .Ekstrakt Liebiga" na zupę. dla dzieci z 
fabryki G. Heli & Cmp. jest najlepszym pożywnym 
dodatkiem „mleka macierzyńskiego". Cena flaszki 
1 złr., wystarczy tak długo, jak 3—4 puszki innej 
mąki dla dzieci. Należy o niej zapytać lekarza doj 
mowego. We Lwowie w apt. Z. Ruckera i H. Bln- 
menfelda.



A rołoda' i  lepszej rodz 
U k J U U i i  oczna mion* w każdej 
łęzi gospodarstwa miejskiego i więjsŁ 
poszukuje mie; u rolnych osób. na 
żądanie wykazać sit. note godnemi ra- 
komendaojami. Wiadomość na oferty 11-a dacii 
stowne lab 
Halicka 1

astne pod adresem 
34. 3*91

oferty 11- 
NT. nl. 

1—1
*

Dr. Jasinsnego

„PrziYoflnlKto Dzirowistr'
jako t o : klimatycznych, wodo le c ii- 
czych, zdrojowisk, kąpieli rzecznych 
morskich i  t  d. rozbiera kryty‘“"me 
działanie wazelkioh uzdrowisk i wjf, 
mienia kwalifikujące się do nich ono; 
roby; dalej przechodzi sposoby U 
ezenia wodą, traktuje oraz o łaźni 
rzymsko-irlandzkiej, o kąpielach bo­
rowinowych, iglicowych, piaskowych 
i t. p. nareszcie o leczeniu mlekiem, 
iętyoą, kumysem i winogronami. —- 

Do nabycia w księgami p. Mili- 
kowskiego we Lwowt4 Tona 1  * Ł

L  F B Y ,
torby, manierki, 

i i  ó m  o c z h i j
, i wszelkie 

p.eybory podróżnt 
uoleosją najtaniej

Bracia Langner
■ Lwów, ul. Tlalicka 1. 16.

Dr. E. Bruhl
ordynuje jak lał poprtednich

w Gleiohenbergu
VILL i MAX.

lazem, z 
Cena flaszki

Folwark Suehodoły,
poczta Brody, 2475 1—3 

ma na sprzedał 
12 cetnarów wiedeńskich

miodu (patoki),
w beczkach, po 8 0  z ł r .  cetnar.

Wiai km u ku
tila cnorych i rekonwalescentów,

A P T E K I

Jul. Mahlika
we Lwowie, u l. H alicka 1. 5. 
W in o  h i s z p a ń s k i e  D fa la g a  z te

lazem, z ohiną, z china i żelt 
pepsyną, z rumbarban 
Vs litr. 1 złr. 50 ct 

W in o  w ę g i e r s k i e  „ T o k a y “. Cena 
flaszki V, Utr. 2 złr., %  litr. 4 złr. 

W  hu o  h ls s h a ik s k ie  D r y  M a d e i -  
r a . Cena fl szki */s litr. złr. 1.75, 
%  litr. zł. 3.50.

W in o  h i s z p a ń s k i e  „ M a la j  i“ » 
Cena flaszki */, litr. zł. ' 25, 2/s lik. 
zł. 2.50.

K o n i a k  ną|l e p s z y  s ta ry . Cena 
flaszki >/s litr. złr. 2.50.

Oprócz tego ntrzymnje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane rodki spe- 
cyfl. i,ne, krajowe i i miezi jakoteź 
przyrządy i przybory chirurgiczne i eua- 
trnnkowe.

Zan wienia z prowincji załatwia się 
odwrotną poosta-

w archiwach tkróle- 
it  i r o  dego, W. ks. 
Poznańskiego, Galicji 
i innych, l e g i t y m a ­

c j e ,  rewindykacje spadków i raw ro­
dzinnych, przeprowadza za zgł. rżeniem 
się pod adresem: 2375 2 - 6
Władysław

W arsa

Już wyszedł 4 zeszyt
P e r e ł  hum oru p o ls k ie g o

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach.
3ENA ZESZYTU 30 ctt 

Prenumeratę przyjmuje jeszcze wydawca K .  B a r t o s z e w i c z  
r Krakowie do 15. m aja.

Za 12 zeszytów 2 złr. 50 ct., z przesyłką 3 złr.

« ?  ' * * ■ * , . ?  " * * * !

sy ,it
«*»r.

cj ter i strun
z najlepszych fabryk i po nader umiar­
kowanych cenach 2,21 1—4

Zmówienia, z prowincji załatwiam 
bezzwłę^nie i ręczę za rzetelny towar.

UtrZi arię takie nr i&i Izi s z k o ł y  
1 n o t y  na wszystkie nstrnmenta.

M e  szparagi
k o s z  5  k i .  zł. 2.90

Zielony groszek ) 3 o. i> 2.60
Karczochy z Weneoji ) «  .  ,  2.60
Pomaratcze z Katanii) _  o  „ 2 —
Cytryny ) M „ 1.90
dostirosa opłatnie wraz z oj to 
niem i cłem znana firma

N. Salvari,
T r y e s t .  2456 1 -6

P o d  W a i  w fm ą  
pomiędzy trzem* sajpiąkniejszemi par 1 
m i: Ł a z ie n k in M , Mokotowskim i Sie- 
leckim, itst ho iprze .ni za 8.750 zł.

f J Ł Ł  A
złoiona z ... ( pokoi, werendy, przed 
pokoju, kuchpf rra~ z 6 000 ł)k. □  o- 
greda. T<unj jest do sprsedtnia 82.000 
fok. plaea zdatnego pod budowę fabryki, 

,ub w całości po 62 o*. łokiet 
Wiadomość w Warszawie, Krakowskie 
przcdmitście 38, mi nękania

Uwi; finzonę ni grodą na wszystkich 
wystawach ‘  WiatowyHK

A K .  m m '  w i »
" .  ces. ^ m  król 

dostawcy nadworni
febr ti w S e h S n r e l  , L o b o s l t n ,  

f Ł i b l s a ł e ,  W i e d n i v
pofevólą swoje za wyborne uzna_e 

wyroby

( t % | y
koifpoty, proszek czekola- 

■ ^dow y, czekolady, *
Kandyzowane woce 

kakąplbególijne
SKŁAD we b i e d n i * :  Kartner- 

strasse 43.. 8, P r a d z e ,  H ,r«ng., 
B o  a p e s z c i e  Kroneng., L i n z *  
Łanflftr., B e r l i n i e  Fradrio. •«- 
se nr. 134., r Tryetcia. via Yaldiri- 
vo nr. 14 Egrr, Am Platz.

1&7-8-J)

L.r426.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady powia­

towego inspektora dróg przy Wy­
dziale Kady powiatowej w Przemy­
ślam oh z roczną plącą 800 złr. w. a. 
i ry> tłter1 rcł-zn^m na utrzymanie 
koniazOO 'a r .tr . i., rozpisuje się 
niniejs* im konkurs z terminem do 
10. OŁcrwca 1884.

Podania ‘należycie udokumento­
wane wykazujące riadomości tech 
niczne, “ nfiesiouo być mają do Wy­
działu Bady powiatowej w Przemy' 
ślanacL. ------------------- - -  "*472 ł  &

Pierwszeństwo mieć będą nkofi- 
czeni techlńćy, przyczem zwraca się 
uwagę pp. kandydalWr i* poaktyka 
przy ' droga*#". fTUiWycb . powiatoi 
wyob do dalEŁhj-ikiby k%owej ba; 
dzo jest pożąa>uą.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Przem#ąpy dnia ̂ 4. maja y  

L. 12722188.

Do wydzierżawienia
od czerwca br. m ą j f t e k  r  K o t o -  
m y j s k l e m  przy szosie i blisko ko­
lei z obsiarem 1038 mrg. najlepszej 
pszennej ziemi, będąoej z powoda for­
sownego od 23 lat pędzenia dniej pa 
rewej gorzelni w wysokiej kul tarze. 
Obsiewy kompletne, znaczne i bardzo 
piękne. Budynki wyborne. Warunki z 
powoda imierci właściciela nadzwyczaj 
korzystne. F-nndns initrnotns do ob­
jęcia na spłatę. Robotnik w miejsca 
liczny, dobry 1 tani. Majątek e ni­
gdy jeszoze nie był w dzierza ie. 
Bliższych szczegółów udzieli A. Theo­
dora wioz Czarniowre. Hotel paryski

isj
P°mooą

K y n i a p o t , ,
Zakład kąpielowy. 1-101 

otwarty z dniem 1. czerwca b. r.
Komunikacja ułatwiona przez 

kolej Transwersalną; stacja Rymanów.
Sóf i wody mineralne rozsyła na| 

żądanie Zarząd.

włosom siwym i wypłowiałym j>o kilknkrotnem użyciu przywraca piękny 
n .nralny rolor. P i l i p t o n  nie fart je, lecz tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzysknją pierwotną barwę. 
C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

=  w a l e n t i n  =
najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóoh _ge ii wstrzymuje, 
oebulki włosowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 et.
U M i t M t t  to rtow e , hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 

“  eerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Środki do wywabiania plam.
 ---  N I G R E T 1 to A. ■

Wyborny środek do natychmiastowego farb. inia włosów na trwały i 
piękny kolor czarny lab oiemny. C e n a  1 z ł r

O l e j e k  ta ł*  IOWY 00*yMca* skórę, ...Jiaonia i pobudza włosy do 
• 5 porostu. Flakon 50 ot.

P O H ia d a  O i i i n o w a  wzmacnia “ bulki włosowe i zapoblegt wypa- 
’  danin włosów. — Słoik 80 ot.

W o d a  a t e ń s k a ,  do zmywani* włobuw, zapobiega tworzeniu się łu- 
pieżn, ożywia, ntrwala barwę i połysk tychże. — 

Flakon 8f80 et.

Liliouese,
tyczny środek piękności, 
słniy do posbye się 
wszelkich nieczystość, na- 
skórnych. Flakony i pół 
fltk. 2161 1- 4

Jedynie pravdzii 1 w e  Ł w u w le  
w  a p t e c e  j a k ó b a  B e l s e r a .

1 E E 4 T S W 1 S 1
magister arma/ji i chemik lądowy.

Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 3. 
i Filii ubca Halicka 1. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 2G i wc 
wszystkich renomowanych sklepacb i aptekach,

2C61 2—?

Ja
Powiatowe

Tovarzystvo zaliczkowe
w e  L w o w i e

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porębą

(następstwo B a n i u  kra jow ego)
pnyjm w je wkładki oszczędności, oprocentownjąc je 

stosunku po Sprct rocznie, stale zaś lokacje po 6prct.
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe znajduje sie w lokalu 

Rady powiatowej lwowskiej, ulica Akademicka nr. 11 na dole 
(obok kasyna mieszczańskiego).

Lwów, w kwietniu 1884.
2876 1—f Dyrekcja.__________

O O O O  Za nieszkodliwość ręczy s ię !
A  C. k. wyłącznie uprzyw.

P U R I T A S
T o  m l e k o  o d m ł a d z a j ą c e  w ł o s y  jest jedynym nieszkodli­

wym środkiem, posiadającym tę pi wio ondowną własność, te  siwe włosy 
oamładza tj. powoli, a to niemal w przeciąga najbliższych ozteri itn 
dnii przywraca im znowu ten kolor, który ~*sły pierwotni? 1 Bnde wło 
sy otrzymują w 10 dniaoh eiemny 110 luk irunatoj t Flaszka „PTJBI- 
TAS* kosztnje^a zł. ipsąy wysyłoe 20 et. na j ./datki.)
O T T O  F B A B C  tee W i e d n i u  V II. M ariahU fer^ras N r. 38. 
Składy we L w o w i e  w apt. Zjrgm. B u  e k e r , Piotr Mikólazch; to Kra- 
fam ę: Konst. Wiśniewski apt., pod św. Florjanem, F. Stockmar apt., to Tar- 
nopols: w apt./Fr. Jamrogiewjcza, Hermana Rąbane apt.; 10 Stryju-, w apt. 
J. Zgórski, to Przemyilu: J. Maszewski aptekarz; to Śniatynie: T. Niem- 
ozeiraki apt. to Kołomyi E. Stenzel apt. 1' 87 8—12
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wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniewcach i Tarnopolu
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Wody mineralne|
KRYNICKIE

i

Przed_£ałszowaniem ostrzega się.

Bitiósi b m M i ta m i t .  
a s t i L  e s  d e  B i l i n

Wyboriłky środek na zgagę, b ■■ 
tary żołądkowe, w ogóle na z w ich 

nięcie w traWl*!?!11*
Skł*d we wszjjsi oh handlach wói mineralnych, w ap­

tekach i 01 genach. ( . . . . .  .tyre’ cja źródl_ tt Bilinfe (Czechy.)

•r
,w ielazistydk i ze swąjl 

h ‘ l i i  icii
należące D o 1
skuteczności w różnych iftcoic iact po 
wsseehniś ’ “Z‘jkb ntrzymnjit w Ciechocinka 
Gabczya. w Hi tyni Friodmann, w
Jtro^aw . A iał< ai W Kijowie ”  ‘

"  ‘ ' " o ld ł

pret. piacne w ^0 dni po wypowiedzeniu 
w 60 ,

trtjR U C ffB A ito iy

9)
e Goldwaaier,

i H tntz] tiif . yówie (JoldDzani, 
Mik ils IcHr w Prnmtyżln Kozłowski ; w I] 
Tarnopolu m  ttfgiey cs; w Tsrnowie 
'irann; - iw i wfe Heinrich, Lilpopp, 
Kucharze w- , Ziemiefiski; w Wiednin|| 
Mzttoni; w Wilnie Grunawski.

Btoszory i wyjainieoia adziela na I 
Aądanie bezpłstn ’ 8 C. k. Zarząd zdrój' wy f 
w Ktyuicy.

Lwów 7. stycznia 188*

P^zepasIT rupturowe
ńaj”iowsŁiej konstrukcji,

n ider praktyczne trwałe, tudzież wszelkiego 
rodzaj a barn :e, opaski, angielskie i 
franc ikie pończochy na żyły kurczo­
we, r  ajoo wai st suspensorja, i wszel

2.50--4.50kie i| t ir it rg lc s n e  t o w a r y  g u m o w e
4.50- -8.5o o .  NJESUPEiiT,

w e  W i e d n i a  jak dawniej I  (J r a b e n , 2 9 , ,ewi trs Trattnerhofa. 
Z a ł o i  n y  w  r o k i  1 5 7 8 .

Skład wszelkich specjalności paryskich, fysyłka rychło i bezpośre­
dnio zs, pobraniem. | 1199 1 -2 0

Dyrekcja.
(Przedruk nie bęazie płacony.)

jednostron. o 1 zł. 
podwójne „ „

[ TRfJSKAHIKt
(stacja pocztowa i telęgraficzna.). 2479 3— 10

Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. czerwca.
# d  t r z e c h  la t  z n o w n  w  p o ls k ic h  r ę lta c k  z o ­

s ta ją c  , a znany oddawna ze swej n a d z w y c z a jn e j  siły 1 
]ńczi iczej, szczególniej w c ie r p ie n ia c h  re u m a ty cz n y ch , 
posiada silne wody siarczane i solanki do iipieli (źródła: Stanisława, I 
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwaluiające i mcczo- 'j 
pędne : roie do picia (Marji, Bronisławy, Zofii i tak zwai y 
zdrój „Nafty";) borowinę żelezistą i mnł słonosiarkowy do kąpieli

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20000.
Nowe zuDełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine- J 

tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie .elektryczne. 
Nowe wygód: 'e nrządzone pomieszkania z nsłngą. Kaplica i na­
bożeństwo w o i obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czj - 
telnią Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobią 
kapelą. Położenie zdrowe, podg órskie. Liczne cieniste przechadzki. J  
Yycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup w Stebniku 

; Dronobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 
Borysławiu. Lekarz zdrojowy d r .  Z y g m u n t  B ie g e r , radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. 
Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za 
kąpiele za wykazaniem się świadectwem ubóstwa potwierdzonem 
przez c. k. starostwo. Bliższych wiadomości udziel? i przyjmuje 
zamówienia na pomieszkania i powozy do poblizkicL stacyj kole­
jowych „Drohobycz" lub „Drohobycz-Truskawiec" za nadesłaniem . 
zadatku Z a r z ą d  z d r o jo w y  t r n  Jtaw leck f.

Jedi ym z głównych warunków piękno! J  jest płeć. V  iwet ^  
ł  W / l - 1  mniej foremna twarz może nai lachwyci jeżeli iraldzie- nl 

~  m j płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność W
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będair

ptą, lśniącą i ałodzieficzo świeżej płci. Licsna ilość 
pafi nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć a do 
póśnej starości zapewnić, należy nżywać prząz wielu i i  
komitycb mężów, a to prof. Pyefluoh w Londynie, prof. 
Et pi, dr. Jungera, dr. Bandnitza polecony, od 14 lat z 

nadzwyczajnym skutkiem prze* tysięoy używany b a l i m
b r z o m o w y  Ł e a g l e l a .  Ten nlnbiony kosmetyk uzdra­
wia w skutek szkodliwego bielidłt, namiętności, ino z po- ^  
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek ^

ospy oszpeconą i r, przywraca do znpełnej gładkości. Czyni awiędłą i ze- M 
kł sshłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co W 
S  ,tarwe pame Panowie uwagę zwracają. Ze opróoz t t .  Langi “

bnozow ego niema lepszego
wagę 
go i

tiŁ UtUlUlhlta 1 S ile Ol/ lsl
jjj srorbrnym Orłem,

niezawódniejszegó środka na upięk- ^  
W szenięr i konserwowani? twai ., stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena y  
2  dzbannszaa 1 złr. 60 ct. —  We L rowie do nabycia w apt. Z y g n .  B n

Czernio yoaoh u J. Goliohowskiego, apt. pod Opa- ^
1071 1—?

układ
p i w a  o ł o m u i E u e c k i e g o

nadgiozonego medalem ęąsfugi lia wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Buko uriny w«< daszhach i beczkach u

jfe l i  a  r  tt  K i p r l e r  a ,
yve Lwowie, u H e #  K o o e r D * k a ,  licaba 8,

2-47 1—  V

flEHRYK SCHWARZ
Ifa^azyn blawatny i konfekeji w Krakowie

u l i c a  Grodika, 1 3 ,
p o l e c a  n a  w i o s n ę  i  l a t o

w i e l k i  w y b ó r  d o w ^ ś c !

w jedwabiu, wełnie i kotonerjacń na lUkuie damskie, 
gotowe okrycia 1 koailnmy-

Płótfia,
Stołow e] bie ..ny, 
Ssyrti pi,
Cb -Ł~I „do noaa,

' Pó 5g0cb
Kołder,
Pledów,
Firanek,
Dy-anów,

i rozliczne artykuły w zakres handlu bławatsego wchodzą- 
C e n y  n m  t a r k o w a n e .

$ k ł a d

Zamówienia na k o r e k c ję  damską przyjmuje Magazyn do spiesznego 
n«Ł-ntr'znienia. — Próbki *ia •'ą ;au'G frasco. 329* 1— 6

Z a k ł a d  b u d o w y  m ł y n ó w ,  f a b r y k a  f ra n .  
Kamiejn. i  m ł y ń s k i c h  i m i s / y n

H a m p e l  B l a s c h k e
w e  W i e d n i u  I X .  O e m e i n d c g a  s e  14 .

jeneralni *.a*iępcy Alfreda hrabiego Hatracha fabryki \aseyn te 
Jano.citz pod Rómerstadt na Morauńi

pokoamy w s se llL  >> j o n  trn gu m y  do Mąki 1 mipe ze sławnej fe. 
b r y k i .jedwabayeb pyttuiw Got: J- Hotnberp Wetzikoi (Szwajfąi ą),: pęi- 
ma. franouakie kamienie nr.łyński s własnego wyrobu do rszysti uch celów 
miewa po u- zupołniojszą gwsraacif co do wybornej w/datności i trwałość? 

I l ' i . : i M w * n y  c e n n i k  roczny g r a t i s  i f r ś n k o .

>
O k . k o n c e s jo n o w a n a

uniwersalny proszek na trawienie,
^  dr. G & lis we W ifi^ n iu .

Gd 1851 ąrtykuł handlowy. Protokołow ać firm’ 
D y e t y c z n y  ś r o d e k  

lotad tiiedoHcignlęty w swej skuteczności na łatwe rozpuszczenie 
(szczególnie] z trud oś 19 dających się trawić potrą na t r a w ie n ie  i  
p r z e e s y  t e r e n ie  k r w i ,  na odżywienie i w z m o c n i e n i e  urgahi- 
:ma. Skutkuje pizez to przy odziennem dwukrotnem łdłuższ m uży wania 
pośrednio w ieln, nawet uporczywych cierpieniach,— a to: prz ciw osła- 
btonemu trawieniu s»aw. wzdęciu, wnętrzności brzusznych ospałości ' - 
szek, ostabientu członków, kata-óm żołądka lub dżuspozyi, tfi jch ie. 
rierpieni.m  Jie -oidalnym, szkrofutom, bladaczce, Żółtaczce, chronicznym 
wy tutom askóm tm periodycznemu bólu głowy, gliztnr i katnieniot i 
zaflegmieniu, sec tako mionemu gośćcowi < i mkułors,.

Podczas picia wód mineri Inycb, oddaje tenże tir  przed rozpoczęoien 
kutacji lub podczas tejże, nismnioj jako kurucja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabyoia w vzielu aplet  ̂ i drogeriach austr. ręg. nonarćh .

S k ł a d  e e m r i  l i n y : (Wysyłka pocztowa codziennie)
we W iednia, t i t e f g n s p l a t z ,  nr. 6 , (Z w ette lh o f) ,

lena pudełka 1 zł. 26 ct., uniejr jgb 84 ct. a. w.
P. T Publioznnśó npraszi się ź~,dać wyr żuie uniwersplitegę prop  b 

■a traT-f.enie dr. Gftlis baczyć dokładnie na naszą firmę i protoif.Jowaue 
irarkę ochroi ą!_______  107811 l l j

W l X M J X X M - X X X X X X X X X X X X X X X X X j ^ „ -

Wyd»wcy i właściciele J Dobrfe>ujEi i K. Groaura.

Ciągnienie już d. 15. majal

Promesy
Ha

Losy Cisańskie,
Słówna wygrana

złr, IOOÓOC a. w.
bez potrącenia podidn 

t y l k o  1 s ł r .  5 0  c t  i stempel.

Ci^nieiie d, 26. czerwca!

J -osy
ni

X -  a n s t f .

l o t e r ję  n a ń s t w o w ą ,

z 1. główną wygran* zł. 60,000 )  jl ęj 
z 2. „ „ . „ 20.000 {  | _
z 8. 4 19.000 » & £

i t. i- i Ł d.. 
tyl o a złr. w. o

Jedna promesa na los Cisański i jeden lot państwowy 
r—Eenr tylko 3 złr. 50 ct.

F. Ił ey mann dCo
Bauk i Kantor wymiany

we W i e d n i u ,  I. W ollzeile 34

o
196J 9—6

T=a__
Nacselny i odpowiedzialny redaktor Jai, Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowejj*


